
Walka o zjednoczenie Niemiec 
na zasadach demokratycznych 

to walka o pokój w Europie 
Z ogólnopolskiej konferencji przeciwko remilitaryzacji Niemiec

Zobowiązania Zlotowe 
ogarniają coraz szersze masy młodzieży 

województwa koszalińskiego

lerowskiej okupacji, a dziś 
jest symbolem naszego pokoju 
wego budownictwa, dołączają 
swój głos do potężnego prote­
stu całego narodu przeciw no­
wemu imperialistycznemu spl 
skowi, wyrażają pełną solidar­
ność z uchwałami ogólnokrajo 
wej konferencji przeciw remi­
litaryzacji Niemiec zachód 
nich".

Na trybunę wstępuje, wita­
ny burzą oklasków, wiceprze­
wodniczący Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju tow. min. 
Adam Hapacki, który obrazuje 
nieustępliwą walkę narodu nie 
miecklego przeciw zbrodni­
czym knowaniom amerykan 
skich imperialistów i ich słu­
gusów z Bonn, przeciw tzw. 
„układowi ogólnemu" i wskrze 
szanlu hitlerowskiego Wehr­
machtu.

Słowa mówcy znajdują 
wśród zebranych głęboki od-

PGR Laski, o zobowiązaniu dźwięk. Długotrwała owacja 
tamtejszego oborowego Józefa na cześć Niemieckiej Republiki 
Malczyka, który postanowił Demokratycznej 1 wszystkich 
przekroczyć roczny plan udoju P.atrlo‘ow, niemieckich zrywa Jnleka o 38 proc., po dokładnym I tow Rapacki mówi_o
przeanalizowaniu możliwości! pok°J l{ączy
zwiększenia udoju w swojej o- obyjwa sąsiadujące narody, 
borze, zobowiązał się od 63 „Niech żyją demokratyczne, 
krów wyprodukować przecięt-1 wolne Niemcy", „niech żyje 
nie po 3,400 litrów mleka rocz- międzynarodowa solidarność 
nie — czyli dać Państwu 
58.500 Itr. mleka ponad plan.

Brygadier połowy, ob. Chłod­
ny. przyrzekł w imieniu bryga­
dy. że członkowie jej dołożą 
wszelkich starań, aby uprawy 
pasz zielonych, łąki i pastwiska 
były jak najwydajniejsze. W br. 
gospodarstwo dodatkowo zasia 
ło 30 ha seradeli oraz 24 ha ko­
niczyny.

Oborowy Kriger w?ywa do 
współzawodnictwa oborowego z 
PGR Laski, ob. Józefa Malczy­
ka i prosi go o regularne prze­
prowadzanie kontroli wykona­
nia zobowiązań w obydwóch 
oborach.

członek prezydium PKOP — 
tow. Ostap Dłuski.

Wskazał on, że w wystąpię* 
piach na konferencji mocny 
wyraz znalazła niewzruszona 
wola naszego narodu uwielo- 
krotnienia wspólnego, twórcze­
go wysiłku nad umocnieniem 
i pomnożeniem sił Polski I.u* 
dowej, a tym samym sił całego 
obozu pokoju oraz wola zdecy­
dowanej walki przeciwko ame- 
rykańsl<o=hitlerowskim planom 
rozpętania nowej wojny świa­
towej.

We wszystkich przemówie­
niach reprezentantów najszeT* 
szych warstw społeczeństwa 
znalazło wyraz pełne zrozumie

Dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej członko­
wie LZS Kiełczygłówki (pow. 
Miastko) postanowili m. in. zbu 
dować boisko do siatkówki i ko 
szykówki; skocznię do skoku 
w dal oraz rzutnię do kuli i dy­
sku, zebrać 5 ton złomu, a za 
uzyskane pieniądze zakupić 
sprzęt sportowy. Ponadto zo­
bowiązali się oni zdobyć odzna­
ki SPO i BSPO, zorganizować 
sekcję bokserską i motorową. 
Co dwa tygodnie wydawana bę 
dzie nowa gazetka ścienna o 
tematyce zlotowej, prowadzić 
się będzie szeroką popularyza­
cję sportu oraz szkolenie.

O zaszczytne miano młodych 
przodowników walczy młodzież 
z MRN i PRN w Wałczu oraz 
GRN w Kłębowcu, która zobo­
wiązała się wybudować na tere 
nie miasta nowoczesny Park 
Kultury. Park ten znajdować 
się będzie przy ul. Bolesława 
Rieruta. na obecnym pustym 
placu. Budowa parku wymaga 
dużego nakładu pracy, bo oko-

silom wojny, przeciwko zmo 
mm imperialistów zneohitle 
rowcami — przebijało jedno 
cześnie gorące poparcie 
słusznej walki patriotów nie­
mieckich o Niemcy zjedno­
czone, demokratyczne i po­
kojowe.
Dyskusję podsumował czło­

nek światowej Rady Pokoju i

Tadeusz Kropczyńskl 
wiceministrem Handlu 

Zagranicznego
WARSZAWA PAP. Prezy­

dent RP mianował podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego. Tadeu 
sza Krooczyńskiego. dotych­
czasowego radcę handlowego 
ambasady RP. w Pradze.

Odznaczenie pracowników 
ambasady R.P. w Korei

WARSZAWĄ PAP. Na mo 
cy uchwały Najwyższego Zgro 
madżenia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej przewodniczący 
prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego. Kim Du- 
bon odznaczył orderem ..Szlan 
dar Pracy" II stopnia charge 
d'affaires R.P. w Korei, Ry­
szarda Deparaslńsklego oraz 
Medalem za Pracę pracowni­
ków ambasady, Slanlsława Ly 
szczarza 1 Zenona Byllńskle- 
go.

nie wskazań wielkiego budow­
niczego Polski Ludowej Prezy­
denta Bolesława Bieruta, wzy 
leającyeh dc dalszego rozsze­
rzania i umacniania ogólnona­
rodowego frontu walki o pokój 
i Plan 6-letni — czynnika de­
cydującego o rozkwicie i sile na 
szej Ojczyzny.

Zrywają się długotrwałe o- 
klaski, kiedy mówca z nacis* 
kiem stwierdza, że o to zespo* 
lenie całego narodu, cementu­
jące się z jeszcze większą silą 
w przeddzień uchwalenia przez 
Sejm Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej rozbiją

(Dokończenie na str 2)

ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ 
PRZEPROWADZAĆ OMŁOTY 

W CZASIE ŻNIW

W ub. roku załoga PGR Ty- 
ehówko omłóciła 30 proc, ca­
łego zbioru zbóż już w trakcie 
trwania żniw.

Obecnie załoga PGR Ty- 
chówko zobowiązała się w cza­
sie tegorocznych żniw omłócić 
na polu 60 proc, zebranych plo­
nów, to jest dwa razy więcej 
niż w roku ubiegłym.

Realizacja zobowiązania przy 
czyni się do znacznych oszczęd­
ności w pracy ludzi i sprzęcie, 
zlikwiduje do minimum zbęd­
ny transport, a co najważniej­
sze zapobiegnie ewentualnym 
stratom ziarna od zamoknięcia 
zboża w stertach, zjedzenia 
przez myszy itp.

3.400 L. MLEKA ROCZNIE
ZAMIAST 2.500 — OD 

JEDNEJ KROWY

Oborowy Kriger z PGR Ty- 
chówko przeczytawszy w gazet 
co „Błyskawica**, wydanej w

Przedstawiciele komitetów obrońców pokoju z całego 
kraju — uczestnicy ogólnopolskiej konferencji przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich — o Nlemey zjedno­
czone, demokratyczne i pokojowe — przesyłają Ci. Oby 
watelu Prezydencie, gorące pozdrowienia I wyrazy głębo 
klej miłości od milionowych rzesz ludzi pracy miast I wsi, 
potężnej armii obrońców pokoju w Polsce, której Ty Je 
steś przewodnikiem i nauczycielem.

W chwili, gdy amerykańscy imperialiści na spółkę z 
Imperialistami Anglii 1 Francji, podpisawszy tzw. „układ 
ogólny", zbrodniczy spisek przeciwko wolności I nlepod 
ległości narodów w Europie, wskrzeszają militaryzm nie 
mlecki I hańbią w ten sposób pamięć milionowych ofiar, 
które poniosła ludzkość w imię rozbicia Imoerlallzmu nie 
mieckiego w okresie drugiej wojny światowej, ruch obroń 
ców pokoju w Polsce pod swoimi hasłami skupiać będzie 
miliony Polaków we wspólnej walce o utrwalenie pokoju 
i niepodległości naszej ukochanej Ojczyzny.

Aktywiści komitetów obrońców pokoju przyrzekają Cl. 
drogi Obywatelu Pkzyd :.r:ie, iż z patriotycznym zapa­
łem mobilizować będą ludzi wszystkich warstw, środowisk 
i zawodów w pracy nad wykonaniem naszego Planu 6 let­
niego, nad wzmacnianiem siły i bezpieczeństwa naszej OJ 
czyzny, nad pomnażaniem naszego wkładu w walkę o po 
kój na całym świecle. Będziemy hartowali masy narodu 
polskiego w pokonywaniu trudności, w walce ze isdrajca 
ml 1 wrogami Ojczyzny, budząc ofiarność i wytrwałość, 
jakich wymagają zadania, stojące przed nami — budow­
niczymi szczęśliwej przyszłości naszego narodu.

Idąc za Twymi wskazaniami, Wielkiego Budownicze­
go Polski i Pierwszego Obrońcy Pokoju, pogłębiając na­
sze braterstwo i przyjaźń z ostoją światowego pokoju. 
Związkiem Radzieckim I z krajami demokracji ludowej 
oraz z bojownikami o pokój w całych Niemczech, w bez­
granicznej ufności I wierze w zwycięstwo światowych sił 
pokoju, którym przewodzi Wielki Chorąży Pokoju Józef 
Stalin — służyć będziemy sprawie umacniania potęgi Pol­
ski Ludowej, Jej siły obronnej I Jej niepodległości.

Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezydencie, że polski 
ruch obrońców pokoju w poczuciu odpowiedzialności wo­
bec Ojczyzny i światowego obozu pokoju, dołoży wszel­
kich starań 1 sił, aby z honorem wypełnić swe patriotycz­
ne zadania.

W odpowiedzi 
na zbrodnicze plany imperialistów 
będziemy pogłębiać sojusz z ZSRR 
umacniać siły ludowej Ojczyzny

Naród polski gorąco popiera
słuszną walkę patriotów niemieckich

List uczestników 
ogólnopolskiej konferencji 

przeciw remilitaryzacji Niemiec 
do Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta

WIEC LUDNOŚCI STOLICY

Z okazji ogólnopolskiej konferencji przeciwko remilita 
ryzacji Niemiec zachodnich, o pokojowe rozwiązanie pro 
blemu niemieckiego odbyt się 9 czerwca br. w Hali Mirów 
skiej w Warszawie wielki wiec ludności Warszawy z U- 
działem przedstawicieli narodu polskiego.

Na zdjęciu: Hala Mirowska w czasie wiecu.

Pierwszy statek 
przepłynął przez Kanał 

Wołga-Don
’ MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że pierwszy pa­
rowiec który wypłynął przed 
kilku dniami ze Stalingradu, 
przebył całą trasę wołżańsko- 
dońskiego szlaku wodnego i za 
winą! do portu w Kałaczu nad 
Donem.

Tym samym zakończony zo­
stał pomyślnie pierwszy rejs 
na nowej wodnej arterii komu 
nikacyjnej, łączącej w jednoli 
ty system pięć mórz europej­
skiej części ZSRR — morze 
Bałtyckie, Białe. Czarne, Azów 
skie i Kaspijskie.

WARSZAWA. (PAP). Ogólnopolska konferencja przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec zachodnich — o Niemcy zjedno­
czone, demokratyczne 1 pokojowe zgromadziła przedstawicie­
li wszystkich warstw społeczeństwa polskiego. Potępili oni 
zbrodniczy „układ ogólny" oraz dali wyraz woli narodu 
polskiego — całkowitego poparcia walki patriotów niemiec­
kich o zjednoczenie Niemiec.
Na obradach popołudniowych 

konferencji rozwinęła się sze* 
roka dyskusja, w której zabie­
rali głos m. in.: prof. dr Sta­
nisław Kulczyński — przewod­
niczący WKOP z Wrocławia, 
literat Edmund Osmańczyk, 
przedstawiciel WKOP ze Szcze 
cina, ksiądz kanonik Jan Pi* 
skarż z Wrocławia, Bernard 
Rudnik — chłop autochtonicz­
nego pochodzenia z gm. Stu* 
dzienica, pow. Bytów, woj. ko- 
Bzalińskie, członek prezydium 
CRZZ Eustachy Kuroczko, 
Józef Wilkowski, chłop ze 
wsi Zalesie śląskie, pow. 
Strzelce, uczestnik powstań ślą 
skich, prof. dr Remigiusz Biert 
ianek — rektor Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej w Lodzi, BrOt 
nisfaw Czyż — przodujący ro­
botnik z huty „Ostrowiec”, 
Helena Tanienie — nauczyciel­
ka z pow. ostrołęckiego, woj. 
warszawskie, prof. dr Stefan 
Żółkiewski — członek Polskiej 
Akademii Nauk, literat Gu­
staw Morcinek — przewodni* 
czący WKOP z Katowic, prof. 
dr Zygmunt Młynarski — dy­
rektor Instytutu Polsko=Ra- 
dzieckiego w Warszawie oraz 
przedstawicielka ruchu obroń­
ców pokoju z Niemiec zachod­
nich — Eili Mueller.

W wypowiedziach wszyst* 
kich dyskutantów przebijała 
niezłomna wiara w zwycię­
stwo sił obozu miłujących 
pokój narodów, którym prze­
wodzi potężny Związek Ra’ 
dzieeki w walce przeciwko

WARSZAWA (PAP). Po zakończeniu ogólnopolskiej 
konferencji przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich od­
był się w Hall Mirowskiej potężny wiec, w czasie którego 
lud Warszawy wyraził całkowite poparcie dla doniosłych 
uchwał konferencji — swą pełną solidarność z walką nie­
mieckich bojowników o pokój 1 zjednoczenie ich ojczyzny. 
W wiecu wzięli udział uczestnicy konferencji, delegaci nie­
mieckich obrońców pokoju z Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Niemiec zachodnich.

w walce o pokój" — padają 
okrzyki. Zgromadzeni wstają 
z miejsc i długo skandują: 
,JJ;U-helm Pieck".

Gdy minister Rapacki mówi 
o solidarności narodu polskie­
go z walką patriotów niemiec­
kich przeciw haniebnemu 
„układowi ogólnemu", zrywają 
się okrzyki potępienia zdraj­
ców Niemiec 1 ich amerykań­
skich mocodawców: „precz ze 
zbójami z Bonn", „precz z A- 
denauerem", „precz z morder­
cami kobiet 1 dzieci koreań­
skich".

(dokończenie na str. 2)

Wielki wiec w Warszawie

Wielką halę szczelnie wy­
pełniają tłumy mieszkańców 
Warszawy.

Witani długotrwałymi okla­
skami przybywają na salę 
członkowie prezydium ogólno­
polskiej konferencji przeciw 
remilitaryzacji Niemiec d zaj­
mują miejsca przy stole prezy­
dialnym.

Wlec zagaja przewodniczą­
cy Prezydium St. RN tow. Je­
rzy Albrecht, który stwierdza 
m. in.: „Masy pracujące War­
szawy — naszej stolicy, która 
tyle wycierpiała w czasie hit-

ło 35 tys. roboczogodzin. W 
związku z tym młodzieżowa 
brygada zlotowa MRN-u i 
PRN-u wałeckiego oraz GRN-u 
kłębowieckiego wezwała do 
współzawodnictwa przy budo­
wie Parku Kultury młodzież ze 
wszystkich zakładów pracy . w 
mieście.

POM MIASTKO ZACIĄGA 
WARTY PRZEDZLOTOWE

Zetempowcy POM-u Nr 29 
w Miastku z radością i entu­
zjazmem przyjęli apel ZG 
ZMP, wzywający całą młodzież 
do współzawodnictwa przed- 
zlotowego. Włączając się do 
szeregu zobowiązań, postano­
wili m. in.:

1. Nawiązać kontakt z zetem 
powcami z okolicznych spół­
dzielń produkcyjnych i pomoc 
im w wykonywaniu prac w 
spółdzielni.

2. Zaciągnąć warty przed- 
zlotowe.

3. Zorganizować współzawod i 
nictwo między kołami oraz wy 
brać komisję współzawodnic-1

Maszyny
ze Związku Radzieckiego 

nadchodzą 
dla budującej się Fabryki 

Maszyn Żniwnych 
w Starołęce

POZNAN PAP. Od kilktt 
dni do Starołekl nadchodzą ze 
Związku Radeckiego pierw­
sze ma.«zvnv dla Dowstaiacel 
tt wielkiei nowoczesne! Fa- 
brvki Żniwnych.

Wśród D:erwszvch urządzeń, 
które Związek Radziecki dos­
tarczył dla nrzyszłei fabryki, 
nadeszły m inn. 30-tonowe no 
żvce gilotynowe do ciecia że­
laza. nowoczesne tokarnie, 
elektrowózki i młot Dneuma- 
tvcznv. Maszvnv te służyć bę­
dą do orodukcii niektórych u- 
rzadzeń nrzvszlvch działów 
orodukcyjuych zakładów.

twa, która kontrolować będzie 
przebieg realizacji podjętych 
zobowiązań.



O przedterminowe wykonanie 
planu półrocznego

Załoga KFM pracuje rytmicznie
Plan produkcyjny za 5 miesięcy br., załoga Koszalińskiej 

Fabryki Mebli wykonała ogółem w 104 proc, w okresie tym, 
nie osiągnięto jednakże zamierzonego wskaźnika obniżki 
kosztów własnych, gdyż zakład wskutek nienależytej orga­
nizacji zaopatrzenia materiałowego pracował nierytmicznie. 
W I i II dekadzie każdego miesiąca załoga KFM wykony- 
wrła zaledwie 40 — 50 proc, planu miesięcznego, zaś w III-ej 
dekadzie, w wyniku zrywu produkcyjnego, nadrobiła zaleg­
łości.

W b.m. dzięki reorganizacji zaopatrzenia, załoga KFM 
systematycznie przekracza dzienne plany. Do osiągnięcia 
rytmiczności produkcji przyczyniły się zobowiązania załogi, 
podjęte dla uczczenia 60-ej rocznicy urodzin tow. Bieruta 
i ku czci Święta 1 Maja. W okresie wykonywania zobowią­
zań załoga zlikwidowała wąskie gardła. W obecnym okresie 
kierownictwo zakładu wspólnie z przedstawicielami rady za­
kładowej i podstawowej organizacji partyjnej analizuje co­
dziennie wykonanie planu dziennego.

Wielki wkład w osiągnięcie rytmiczności produkcji w 
KFM włożyły brygady ZMP-owskie, realizujące swe zobo­
wiązani* przedzlotowe. M. in. brygada ZMP-owska Henry­
ka Dandajewskiego, w dziale maszynowni podniosła swą wy­
dajność pracy z 180 do 220 proc. Poważne wyniki uzyskuje 
również brygada szlifierska Floriana Zochradnika. 
ZMP-owiec Źachradnik zobowiązał się dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników wykonywać 320 proc, normy oraz 
zwiększyć wskaźnik jakości produkcji do 100 proc. Zobo­
wiązania swe wykonuje z nadwyżką. W jego brygadzie wy­
różniają się ponadto ZMP-owcy Julian Piecuch, Kazimierz 
Slur, Tadeusz M letniczek i inni.

Nic nie zdoła przeszkodzić 
ostatecznemu zwycięstwu socjalizmu

Wielki wiec w Warszawie

Sojusz agentów Wall - Street z Belgradu I Bonn

Przyjęcie w ambasadzie.
Bułgarskiej Republiki 

Ludowej

WARSZAWA PAP. W z.wiaz 
ku z uroczystościami ku czci 
wielkiego rewolucjonisty i Doe 
tv bułgarskiego Christo Bote- 
wa — ambasador Ludowej Re 
nubliki Bułgarii w Warszawie 
dr Kirvł Dramaliiew w dniu 
9 bm. wvdał w salonach amba 
sady przyjście dla przedstawi 
cieli świata kulturalnego i nau 
koweto stolicy.

Przviede uołynsło w bardzo 
serdecznej atmosferze.

Nas, komunistów, prześladu 
je się, ponieważ jesteśmy prze 
ciwko wojnie; brutalne repie 
sje spadają na aktywistów par 
tii Thoreza, ponieważ bronimy 

praw narodu.
Koło historii toczy się i nic 

go nie zatrzyma. Bez względu 
na machinacje policyjne, na 
wszystkie fabrykowane akty i 
fałszerstwa, jedno nie ulega 
wątpliwości: naród osiągnie
zwycięstwo w wielkiej walce 
między siłami przeszłości, któ 
re chcialyby utraymać przest* 
rżały i zgniły stary porządek 
społeczny, a siłami przyszło­
ści, kroczącymi po drodze val 
ki i ofiar, która doprowadzi 
go do świetlanej jutrzenki so­
cjalizmu.

Na zakończenie Duclos za­
żądał anulowania bezprawne­
go i bezpodstawnego śledztwa 
przeciwko niemu.

ostatnie prześladowania przez 
władze francuskie działaczy 
postępowych są prowadzone 
na rozkaz amerykańskich 
władz okupacyjnych. O straj­
kach protestacyjnych donoszą 
także z Alencon, Angouleme, 
Poitiers, Tuluzy. Bousquet— 
d’Orbs (dep. Herault) i in. Biu 
ro Polityczne Partii Socjali­
stów Jednościowych ogłosiło 
komunikat, piętnujący polity­
kę rządu francuskiego, uprą* 
wianą na żądanie imperiali­
stów amerykańskich. Biuro 
Polityczne domaga się natych 
miastowego zwolnienia Duclos, 
Stila i innych działaczy demo­
kratycznych.

Na zakończente wiecu sekre 
tarz PKOP — Trepczyńskl od­
czytuje tekst rezolucji, uchwa­
lonej przez uczestników ogólno 
polskiej konferencji przeciw 
remilltaryzacJI Niemiec. Długo 
niemilknące, burzliwe oklaski 
są wyrazem pełnego poparcia 
dla wszystkich wniosków 1 po­
stulatów konferencji. Zgroma­
dzeni intonują „Międzynaro­
dówkę" której potężne dźwię­
ki kończą wlec.

mówienie literata Wojciecha 
Żukrowskiego.

Mówca stwierdza m. In., że 
imperialiści nienawidzą krajów 
socjalizmu, ukazujących świa­
tu, iż można żyć piękniej 1 le­
piej, demaskujących krwawe 
zmowy podżegaczy. Imperiali­
styczny „układ ogólny" pozo­
stanie — Jak Inne — świstkiem 
papieru, bo zbiorowa wola ucz­
ciwych Niemców, poparta wolą 
obrońców pokoju całego świa­
ta, pokrzyżuje Ich zbrodnicze 
plany.

Zebrani żywo reagują na 
słowa mówcy wielokrotnie 
przerywając przemówienie- o- 
klatkami1.

Gorąco reagują zgromadze­
ni na przemówienie członka 
prezydium Niemieckiego Korni 
tętn Obrońców Pokoju, prze­
wodniczącej Demokratycznego 
Związku Kobiet Niemieckich-— 
Elll Schmidt, która mówi o 
przyjaźni między narodem pol­
skim i niemieckim, o przyjaź­
ni, która dodaje sil niemieckim 
bojownikom o pokój 1 lepsze 
Jutro Niemiec. Długotrwałe 
oklaski I okrzyki na cześć nie­
mieckich obrońców pokoju roz­
legają się, gdy Elll Schmldl 
stwierdza, że coraz silniej roz 
lega się wołanie niemieckich 
robotników, chłopów, niemiec­
kiej młodzieży 1 matek o utwo­
rzenie sił obronnych Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

szyzmu. Ponieważ jednak ża­
den przepis prawa nie pozwą 
lał aresztować mnie, trzeba by 
ło dokonać zbrodniczego nad­
użycia władzy, aby wtrącić 
mnie do więzienia. Zbrodni 
tej winni są policjanci 1 dwaj 
urzędnicy sądowi, w tej licz­
bie i pan.

Jeśli chodzi o mnie -- 
stwierdza dalej Jacąues Duc­
los — to staję przed panem 
ze spokojnym sumieniem, prze 
konany, że służyłem sprawie 
klasy robotniczej, sprawie so­
cjalizmu. którego ostateczne­
mu zwycięstwu nic nie zdoła 
przeszkodzić. Nie jestem pe­
wien, panie sędzio, czy pana 
sumienie jest równie spokoj­
ne jak moje, poniev/aż. wne 
pan dobrze, że akty sprawy 
sporządzone przez pana nie 
wytrzymują uczciwej krytyki.

Duclos stwierdzą następnie, 
że rząd Pinay’a zamierza u- 
ciec się do fałszerstwa, aby 
podtrzymać bezpodstawne o- 
slra rżenie prz.ciwko niani ». że 
metody stosowane przez w 1 - 
dz.e francuskie świadczą o nik 
czemności stojących u władzy 
ludzi, którzy prowadzą Fran­
cję do przepaści.

Zobaczymy, panie sędzio, 
czy zamierza pan stać się 
wspólnikiem tego rodzaju pro 
cederu. W każdym razie me­
tody stosowane w całej tej 
sprawie świadczą wyraźnie o 
njkczemności stojących u wla 
dzy ludzi, którzy prowadzą 
Francję do przepaści.

Wczoraj Petain liczył na 
nazistów von Stulpnagla. o- 
prawcę patriotów francuskich, 
aby zabezpieczyć się przed 
gniewem narodu fracuskiego. 
Dziś Pinay liczy na wojska 
Ri<lgway’a — rzecznika woj­
ny bakteriologicznej oraz na 
wojska Adenauera, aby utrzy 
mać swe panowanie nad na­
szym krajem.

Dla dzisiejszych ministrów, 
tak jak dla -wczorajszych mi­
nistrów Petain’a, praworząd­
ność nie ma znaczenia. Zosta­
łem bezprawnie aresztowany. 
Moja teczka została skradzio­
na i bez. wątpienia poddana 
brudnym machinacjom. W wa 
runkach jawnego bezprawia, 
przeprowadzono rewizję w spo 
sób nielegalny, w czasie nie­
obecności zainteresowanych 
osób, a w dniu 28 maja poli­
cja popełniła oburzające 
zbrodnie.

Tego rodzaju polityka rządu 
tłumaczy się tym, że celem je­
go jest wciągnięcie Francji do

Wybór delegatów 
na międzynarodową konferencję 

w sprawie Niemiec
(Dokończenie ze str. 1) 

się wszelkie zakusy wrogów 
naszej Ojczyzny, agentów, 
zdrajców i sprzedawczyków.

Długo i gorąco oklaskują ze­
brani słowa Ostapa Dłuskiego, 
kiedy mówi on, że konferencja 
dala wyraz wielkiej miłości 
ątego narodu dó Związku Ra­
dzieckiego, ostoi naszej niepod* 
łegłości i bezpieczeństwa na­
szych granic, do wielkiego Cho­
rążego Pokoju — Józefa 
Stalina.

Gorącą i długotrwałą owacją 
przyjmują zebrani oświadcze­
nie, złożono przez O. Dłuskie­
go na ręce obecnych na konfe­
rencji delegatów niemieckiego 
ruchu obrońców pokoju. 
(Oświadczeni zamieściliśmy w 
numerze wczorajszym).

W imieniu Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju red. 
Dominik Horodyński zgłosił 
kandydatury delegatów poi, 
skich na priędzynaiulową kon­
ferencję w sprawie Niemiec, 
która odbę Izie s’ę w najbllż’ 
siv piątek w Kopenhadze. W

wyniku głosowania jednomyśl­
nie przyjęte zostały następu­
jące kandydatury: raf. fan
Dembowski — prezes Polskiej 
Akademii Nauk, hs. prof. Eu­
geniusz Dąbrowski, Ostap Dlu 
ski — czionek Światowej Rady 
Pokoju, Irena Dziklińska — 
przodownica pracy, Aleksander 
Juszkiswicz — sekretarz NKW 
ZSL, Wiktor Klosi-u>iez — 
przewodniczący CRZZ oraz Ste 
fan Pieńkowski — prof. Uni­
wersytetu Warszawskiego.

Słowa rezolucji przyjmują 
zebrani długotrwałą i gorącą 
manifestacją na cześć pokoju 
i jego ostoi Związku Radziec­
kiego, na cześć przyjaźni po­
między narodem polskim i nie­
mieckim. Zebrani stojąc dlngo 
skandują: „pokój, Stalin,
Hic rut, Piecki’’

Wśród serdecznych okrzy­
ków i burzliwych owacji ucze­
stnicy obrad uchwalili wysłać 
do Prezydenta RP Bolesława 
Rieruta list, który odczytał se­
kretarz NKW ZSL A. Jusz. 
kiewlcz. (Tekst listu podajeipy 
na str. 1).

Upłynęło zalędwie kilka lat od cza­
su, kiedy rząd jugosłowiański deklaro­
wał obłudnio swoją aprobatę dla uchwal 
poczdamskich. W ciągu tych kilku lat 
wyszły na jaw fakty, demaskujące 
wszechstronne poparcia rządu jugosło­
wiańskiego dl* odrodzenia imperializmu 
niemieckiego.

Belgradzka szajka Tito—Rankowicz* 
był* jednym z pierwszych satelitów ame­
rykańskich, którzy wypowiedzieli się z* 
podziałem Nierrtiec i remilitaryzacją Tri 
zonii, nawiązali' oficjalne „stosunki dy­
plomatyczno" z marionetkami z Bonn, a 
następnie powitali z zachwytem podpisa 
nie „układu ogólnego’’.

Remilitaryzacj* Niemiec zachodnich 
posłużyła klice titowskiej do nowego za­
dokumentowania całkowitego oddania 
sprawie faszyzmu, imperializmu i woj­
ny. Wystarczyła jedna dyspozycja z Wa­
szyngtonu, by Tito zaczął wypuszczać na 
wolność hitlerowskich przestępców wo­
jennych. W liczbie 74.354 uwolnionych 
esesmanów, policjantów hitlerowskich i 
gestapowców znaleźli się nawet ci, któ­
rych w Jugosławii skazano na karę 
śmierci lub na dożywotnie wiezienie. 
Aby nie było wątpliwości, komu mają 
służyć ci ociekający krwią 1.7001)00 pa­
triotów jugosłowiańskich mordercy, wy­
starczy zacytować zachodnio-nismieekie 
pismo „Frank furler Allgemeina”, Pi­
smo to stwierdza, że ci zbrodniarze wo­
jenni, jako „wykwalifikowani” fachow­
cy stanowić będą cenną kadrę nowego 
gestapo Adennuera i noohitlerowskiegn 
Wehrmachtu.

Wbrew żywotnym interesom narodów 
jugosłowiańskich banda amerykańskich 
lokal z Belgradu popiera politykę prze­
kształcania Niemiec zachodnich w ba­
zę amerykańskiej agresji. Wyrażając 
całkowitą aprobatę dla agresywnych ce­
lów odbudowywanego Wehrmachtu, ti- 
towska „polityka’’ popiera odwetowe ha­
sła hitlerowców wobec Polski.

Krocząc drogą wojny obydwaj agen­
ci amerykańscy — ten z Bonn i ten z 
Belgradu — zacieśniają coraz bardziej 
łączące ich więzy. Wszystkie sprawy, 
związane z sojuszem między zdrajcą na­
rodów Jugosławii a neohitlerowskim 
fuehrerem, mają służyć realizacji wo­
jennych planów amerykańskich impe­
rialistów.

I tak Tito zawarł z Adenauerem kilka 
umów handlowych. Na podstawie tych 
umów do kuźni zbrojeniowej Niemiec za 
chodnich dostarczane są jugosłowiań­
skie surowce strateg’czne i żywność dla 
adenauerowskiej policji i Wehrmachtu. 
Eksport jugosłowiański do Niemiec za­
chodnich wzrasta z roku na rok. W 1947 
roku Jugosławia nie eksportowała do 
Niemiec zachodnich żadnych artykułów. 
W 1951 r. wywóz jugosłowiański do Nie 
mieć zachodnich stanowi 15,7 proc, ca 
łości eksportu.

W zamian za surowce i żywność mag 
naci Ruhry dostarczają titowskie.i Jugo 
sławii głównie broń j urządzenia dla 
pi-zemyshi wojennego. W Jugosławii 
przy udziale amerykańsko-nlcmieckiego 
kapitału wybudowano i rozbudowano 
37 fabryk zbrojeniowych. „Znaczną po­
moc w wyposażeniu tych zakładów oka­

zały nam Niemcy zachodnie’’ — oświad­
czył jugosłowiański wiceminister wojny, 
iwan Goszniak.

Nici tego spisku przeciw harodom 
znajdują się w rękach potentatów z 
Wall Street. Z ich to polecenia powsta 
ją dwie bazy agresji, w Niemczech za­
chodnich i na Bałkanach. Oni to wy­
znaczyli Jugosławii rolę półkolonii roi- 
niczo-surowcowej dla Niemiec zachod­
nich. Pod ich dyktandem zachodnio-nie- 
mieccy magnaci — kruppowie, dannes- 
jnanowie, thyssenowie — wyposażają w 
sprzęt wojenny przemysł Jugosławii.

Zacieśniając sojusz z Adenauerem, 
Tito stawia na wojnę. Podobnie, tak i 
jego sojusznik z Bonn liczy, że w ten 
sposób uda mu się utrzymać antyiudo- 
wy, faszystowski reżim, chwiejący się 
coraz bardziej pod naporem walki na­
rodów jugosłowiańskich.

Dla narodów Jugosławii jest jasne, 
czym grozi popieranie Adenauera i im­
perialistycznej polityki „Drang nach 
Osten" przez klikę Tito—Rankowi-cza. 
Podobnie jak wszystkie pokój miłujące 
narody lud jugosłowiański potępia wo­
jenną politykę imperialistów amerykań­
skich i ich satelitów, popiera pokojową 
politykę ZSRR. W notach rządu radziec 
kiego w sprawie Niemiec, skierowanych 
do rządów USA. Anglii i Francji, naro­
dy Jugosławii widza dokumenty, wyra­
żające ich dążenia. W propozycjach rzą 
du radzieckiego, walczące o wolność na­
rody Jugosławii widzą jedynie słuszną 
drogę rozwiązania problemu niemieckie 
go i zachowania pokoju w Europie i na 
święcie.

Radomir Szaranovlce

Z niesłabnącą silą trwają we Fsancji 
strajki i demonstracje 

prźeciuj faszystowskiemu terrorowi 
rządu Pinajfa

PARYŻ PAP. Według doniesień „PHumanite”, akcja 
mas ludowych pod hasłem uwolnienia Duclos 1 przeciw 
ko amerykańskiej okupacji Francji, trwa w cilym kraju 

z niesłabnącą siła.
W Breście robotnicy arsena­

łu, przedsiębiorstw budowla­
nych i zakładów użyteczności 
publicznej zorganizowali wiec, 
uchwalając rezolucję, protestu 
jącą przeciwko terrorowi wobec 
organizacji demokratycznych 
i żądającą uwolnienia Duclos, 
Stila i innych patriotów. Po 
wiecu uformował się wieloty­
sięczny pochód, który udał się 
do gmachu podprefektury, 
gdzie złożona została rezolu­
cja.

Przeszło 1.200 nauczycieli, 
zrzeszonych w autonomicz­
nych związkach zawodowych 
uchwaljło na zjeździć w Lyo­
nie rezolucję, protestującą prze 
ciwko aresztowaniu Duclos i 
innych działaczy postępowych.

W Lorient odbył się 24-go- 
d2inny strajk wszystkich ro­
botników budowlanych. Na 
wiecu, robotnicy energicznie 
zaprotestowali przeciwko terro 
rowi władz wobec osób i orga 
nizacji postępowych, składając 
przysięgę, że wraz z całym na 
rodem francuskim będą wal­
czyli o uwolnienie Duclos 1 o 
przywrócenie praworządności 
we Francji. Górnicy w kopal­
niach St. Clair - de - Halonge 
(departament Orne) ogłosili 
48 - godzinny strajk protesta­
cyjny pod hasłem uwolnienia 
Duclos. W uchwalonej rezolu­
cji górnicy stwierdzają, że

wojny, jak o tym świadczy 
podpisanie przez Stany Zjedno 
czone, W. Brytanię i Francję 
z odwetowcem Adenauerem 
„układu ogólnego” — układu 
wojny. Rząd Pinay'a wraz z 
innymi członkami koalicji 
atlantyckiej znów pragnie roz 
począć wojnę Hitlera przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 
— krajowi socjalizmu, który 
pod przewodem Stalina był 
decydującym czynnikiem na­
szego wyzwolenia, oraz prze­
ciwko krajom demokracji ludo 
wej.

Nieuniknionym uzupełnie­
niem tej polityki wojny jest 
na płaszczyźnie wewnętrznej 
stosowanie faszystowskich me 
tod przede wszystkim przeciw 
ko komunistom. Metody te sto 
sowane będą w znacznie szer­
szym zakresie, jeśli naród swą 
akcją temu nie przeszkodzi.

Podpisanie umowy 
handlowej polsko-duńskiej

WARSZAWA PAP. W dniu 
9 czerwca 1952 r. podpisano w 
Warszawie polsko-duńska u- 
mowę handlowa na okres od 
dnia 1 czerwca 1952 r. do dnia. 
30 listonada 1953 r. oraz usta­
lono kontyngenty towarowa 
wzajemnej wymiany na rok 
1952.

Jednocześnie nodoisano u« 
mowę nłatnicza regulującą 
ołatności miedzy obu krajami 
na okres pd dnia 1 czerwca 
1952 do dnia 31 marca 1954 r.

(Dokończenie ze str. 1)
Oświadczenie ministra Ra­

packiego, że istnienie Niemiec 
zjednoczonych, demokratycz 
ny:h 1 pokojowych obok istnie 
nia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego wyklucza możli­
wość nowej wojny w Europie 
i uniemożliwia ujarzmienie na­
rodów przez Imperializm — 
wywołuje potężny entuzjazm 
wśród uczestników wiecu. Ze­
brani powstają z miejsc. W 
olbrzymiej hall długo nie 
milkną skandowane okrzyki: 
Stalin. Ble-rut, Wil-helm 
Pleck, po kój.

Niezwykle serdecznie przyj-( 
mują zgromadzeni wypowiedź 
delegata niemieckiego archi 
tekta Antona Gerbera. Je­
go oświadczenie, że ilość 
przeciwników „układu ogól­
nego" rośnie w Niem­
czech z Hnia na dzień, że 
niemieccy patrioci gotowi są 
wszelkimi siłami bronić poko­
ju zagrożonego przez „układ 
ogólny" — wywołuje nową fa­
lę entuzjazmu. Zgromadzeni 
manifestują na cześć Socjali­
stycznej Partii Jedności Nie­
miec oraz prezydenta Wllhel 
ma Piecka, Jak również na 
cześć Komunistycznej Partii 
Niemiec 1 jej przywódcy — 
Maxa Relmanna.

Pełne żarliwej 1 głębokiej 
wiary w zwycięstwo narodu 
niemieckiego w walce o zjedno 
czenle Jego ojczyzny Jest prze

Ośtuiadczenie Jacąues Duclos
PARYŻ PAP. Dziennik „lHumanite" opublikował o- 

świadczenie Jacąues Duclos złożone w więzieniu „Sznte” 
sędziemu śledczemu Jacąuinot w dniu 7 czerwca. Jacąues 
Duclos oświadozył m. in.:
Jest rzeczą oczywistą, że 

rząd kierowany przez pana Pi 
nay’a, byłego radcę Vichy, 
pragnie znów wszcząć prze­
ciwko partii komunistycznej 
politykę, prowadzoną przez 
zdrajcę Petain’a w ponurych 
czasach okupacji. Niegodni mi 
nistrowie, wydający Francję 
w ręce nowych okupantów a- 
nierykańskich, nie mogą znieść 
patriotycznej działalności tych, 
którzy wczoraj znajdowali się 
w’ pierwszych szeregach wal­
ki z okupantami nazistow­
skimi, i którzy dziś walczą o 
odzyskanie niezawisłości na­
rodowej. Rząd czuje, że wzra­
sta przeciw nięmu gniew’ na­
rodu; usiłuje on oszukać na­
ród rzekomą zniżką cen, pod­
czas gdy wzmaga się nieustan 
nie nędza mas ludowych.

Zadając cios pąrtii komuni­
stycznej w osobie jednego z 
jej przywódców, — rz.ąd są­
dził, że potrafi powstrzymać 
narastający gniew ludu, wy­
wołany tą polityką zdrady na 
rodowej, wojny, nędzy i fa-



Ewidencja partyjna
— to ważna sprawa polityczna

\ W PEŁNIAMY ankietę spra 
’ ’ wozdawczą dla komitetu 

powiatowego... Jakże często 
wpisujemy mechanicznie w rub 
ryki te same liczby: organiza­
cja partyjna liczy tylu i tylu 
tov arzyszy, w tym członków 
partii... kandydatów.. Często 
nawet nie pomyślimy przy tym, 
że przecież ten czy inny towa­
rzysz przestał już przed tygod­
niem pracować. A zdarza się 
czasem — w dużej organizacji 
— że nawet i nie wiemy, iż któ 
ryś z towarzyszy przestał pra­
cować. Jeżeli do tego nie zaw­
sze sprawdzamy lisię obecno­
ści na zebraniach, jeśli nie ma 
systematycznej kontroli skła­
dek partyjnych — ten towa- 
lzysz — pracujący juz nie wia­
domo gdzie — figuruje w ankie 
t; ch sprawozdawczych, figu­
ruje w ewidencji podstawowej 
oiganizacji partyjnej i komi­
tetu powiatowego. Władze par­
tyjne liczą i na niego — jako 
nu członka partii; biorąc pod 
uwagę liczbę, w której zawarty 
jest i on — „martwa dusza'* 
organizacji partyjnej — planu­
ją ważne akcje polityczne, są­
dzą o rozmieszczeniu kadr par­
tyjnych.

Zdarza się również, że w na­
szym zakładzie pracuje od pew 
liego czasu aktywny towarzysz. 
Przedstawił sekretarzowi prze­
niesienie z poprzedniej organi­
zacji. I sekretarz wciągnął go 
do swojej ewidencji. Ale zanim 
zameldował o tym komitetowi 
dzielnicowemu upłynął pewien 
czas, przez który ten towarzysz 
wiasciwie nie był pełnopraw­
nym członkiem swej organiza­
cji. Tym bardziej, że jego akt 
dotychczas w komitecie dzielni 
cowym nie ma. Komitet bo­
wiem nie wysłał natychmiast 
zapotrzebowania na akta do ko 
mitetu. w którym dotychczas 
znajdowały się. W końcu wysłał, 
ale minął jeden tydzień, drugi, 
trzeci, a akta nie nadeszły. Bar 
dzo możliwe, że tam odłożono 
gdzieś zapotrzebowanie, a może 
po prostu nieporządek w ewi­
dencji utrudnia wyszukanie 
akt.
Brak dokładnej, usystematyzo 

wanej ewidencji akt w porząd­
ku alfabetycznym i według or­
ganizacji partyjnych zdarza się 
jeszcze w wielu komitetach po 
wiatowych i dzielnicowych.

Jakże często również w tecz­
kach personalnych brak waż­
nych dokumentów. A bywa na­
wet, że gdy sięgamy w jakichś 
konkretnych wypadkach do 
akt personalnych tego czy in­
nego towarzysza, przekonuje­
my się, że w ogóle ich nie ma 
u nas.

f'' ŁOWNĄ przyczyną niedo- 
ciągnięć w ewidencji par­

tyjnej jest niewłaściwy stosu­
nek władz partyjnych, aktywu 
partyjnego i szeregowych 
członków partii do spraw ewi­
dencji, niedocenianie roli ewi­
dencji w życiu partyjnym, nie 
zrozumienie jej politycznej 
treści.

Ewidencja, obrazująca rze­
czywisty stan organizacji par­
tyjnych, pozwala lepiej wi­
dzieć obraz sił naszej partii. 
W oparciu o uporządkowane, 
zawierające wszystkie doku­
menty, akta personalne może­
my pełniej, wszechstronniej po 
znawać ludzi w toku ich pra­
cy. właściwiej oceniać osiąg­
nięcia i trudności poszczegól­
nych towarzyszy. Dokładna, 
bieżąca ewidencja w podsta­
wowych organizacjach partyj­
nych lepiej uwidacznia płyn­
ność kadr partyjnych w na­
szym zakładzie.

A tymczasem czyż nie zdarza 
się w komitetach powiatowych, 
że pracownicy zatrudnieni w 
dziale ewidencji traktowani są 
właściwie jako pracownicy 
techniczni? Czy nie mamy wie­
lu sekretarzy organizacji pod­
stawowych, którzy — jak sami 
mówią — „nie lubią papierko­
wej roboty*' i opóźniają w 
związku z tym wysłanie do KP 
różnego rodzaju zawiadomień, 
ankiety sprawozdawczej, lub 
zapominają o takich „drobnost 
kach", jak odbiór skierowania 
do organizacji partyjnej i przyj 
mują nowoprzybyłego towarzy 
sza po prostu na podstawie sa­
mej legitymacji. Czy nie zna­
my także członków partii, któ­
rzy niedbale odnoszą się do 
spraw ewidencyjnych, odkłada 
ją z dnia na dzień dostarczenie 
potrzebnych dokumentów i 
zgłoszenie się do komitetu po­
wiatowego? Czy nie mamy se­
kretarzy, którzy nie interesu­
ją się przyczynami odejścia z 
pracy członka partii i bez sło­

wa, „od ręki** wydają mu prze­
niesienie do innej organizacji? 
Nie widzą w tym wydaniu do­
kumentu partyjnego ważnej po 
litycznej treści, nie łączą go z 
pracą agitacyjną. Nie mogą 
więc należycie przeciwdziałać 
wypadkom nieuzasadnionych 
zmian miejsca pracy, walczyć 
ze zjawiskiem „wędrującego** 
członka partii, zmieniającego 
pracę co kilka tygodni. Często 
w końcu nie wiadomo, w któ­
rym komitecie powiatowym 
znajdują się akta takiego „wę­
drującego" członka partii. Zda­
rzały się wypadki, że komitet, 
do którego zgłosił się taki to­
warzysz — szukał jeffo akt, aż 
w... sześciu komitetach.
Instrukcja KC PZPll „O ewi­

dencji członków i kanaydatów 
PZl‘ll“ daje konkretne wska­
zówki, jak uporządkować ewi­
dencję partyjną oraz określa 
szczegółowo zadania komitetów 
powiatowych i organizacji pod­
stawowych w dziedzinie spraw 
ewidencyjnych.

W myśl instrukcji, najważ­
niejszym ogniwem odpowie­
dzialnym za ewidencję partyj­
ną jest komitet powiatowy. 
W KP znajdują się akta perso­
nalne wszystkich towarzyszy ze 
wsz.ystkicn organizacji podsta­
wowych. Komitet powiatowy 
na podstawie skierowania se­
kretarza podstawowej organi­
zacji wydaje towarzyszom prze 
noszącym się na inny teren kar 
tę zdjęcia ich z ewidencji tego 
powiatu. Komitet powiatowy 
przyjmuje członków partii 
przybywających z innych po­
wiatów i kieruje ich do organi­
zacji podstawowej. Prowadzo­
na w komitecie powiatowym e- 
widencja powinna dawać jak 
najpełniejsze odbicie bieżące­
go życia partyjnego. Za całość 
ewidencji w komitecie odpo­
wiedzialny jest sekretarz KP. 
Jednocześnie wielkie zadania 
stoją przede wszystkim przed 
pracownikami KP zajmujący­
mi się ewidencją. Nie wystar­
czy tylko, by znali oni zasady 
jej prowadzenia. Muszą orien­
tować się w bieżących zagadnie 
niach partyjnych, umieć sygna­
lizować problemy wyłaniające 
się w toku pracy nad ewiden­
cją.

Można to osiągnąć drogą 
ścisłego związania pracowni­

ków działu ewidencji z pracą 
całego komitetu. Np. w war­
szawskim Komitecie Dzielnico­
wym Starówka na odprawy 
pracowników politycznych, na 
których omawiane są zagadnie 
nia pracy partyjnej, związane 
ze sprawami ewidencyjnymi — 
zapraszani są pracownicy ewi­
dencji. Ponadto sekretarz KD 
organizuje dla nich specjalne 
odprawy na temat aktualnych 
spraw partyjnych i spraw ewi­
dencji.

Q EKRETARZ organizacji 
podstawowej jest, w myśl 

instrukcji, odpowiedzialny za 
ewidencję w swojej organiza­
cji partyjnej. Sekretarz, który 
rozumie znaczenie ewidencji i 
swoje w związku z tym zada­
nia — nie będzie miał w zeszy­
cie ewidencyjnym ani jednej 
„martwej duszy** — znać bę­
dzie w każdej chwili rzeczywi­
sty stan swej organizacji. 
Troszczyć się będzie o wytwo­
rzenie wśród mas partyjnych 
głębokiego poczucia obowiązku 
należytego załatwienia swych 
spraw personalnych.

Instrukcja poleca sekreta, 
rzom organizacji podstawo­
wych, komitetów powiatowych 
odbywanie rozmów z każdym 
członkiem partii, który zmie­
nia pracę — przenosi się do in­
nej organizacji. Takie właśnie 
rozmowy — zbadanie przyczyn 
przenoszenia się, wykazanie 
ich, jakże często, niesłuszności 
-e zmienić mogą decyzję wielu 
towarzyszy i niejednokrotnie 
zapobiec wypadkom szkodliwej 
płynności kadr. Takie rozmowy 
nasycają pracę ewidencyjną 
właściwą treścią polityczną.

Sprawa ewidencji partyjnej 
— to sprawa polityczna. Upo- 
lządkowanie ewidencji — to 
ważny czynnik kierownictwa i 
planowania partyjnego — to 
instrument rozwoju życia par­
tyjnego. Tym lepiej wprowa­
dzać musimy w życie wska­
zówki instrukcji, tym lepiej ro­
zumieć ich żnacżćnie dla- pracy 
naszego komitetu powiatowe­
go. naszej podstawowej organi­
zacji i wszystkich jej człon­
ków.

SG.

„Repa", „Jupiter" i „Jo­
wisz" łowią na Morzu 

Barentsa
Z dalekomorskiej wvprawv 

na Morze Barentsa, noża kolę 
polarne, powrócił polski traw­
ler „Jupiter", dowodzony przez 
przodownika pracy, kapitana 
Gorzadka. Połnwv ..Jupitera" 
w okolicach Wvsd Niedźwie­
dzich bvłv bardzo obfite. W 
ciaeu dwuch dni złowiono 35 
ton ryby, gdy na Morzu Pół­
nocnym osiaea sie przeciętn e 
około 5 ton na dzień. Ogółem 
załoga „Jupitera" przywiozła 
do kraju 121 ton ryby, cześcio 
wo zafiletowanej.

Pomyślne wvn:ki połowów 
i coraz wieksze doświadczenie 
naszych rybaków soowodowa 
lv wysłanie nowego zespołu 
na Morze Barentsa. Tym ra­
zem wyruszyły trzy trawlery: 
„Jowisz’’, „Jupiter” i nowy 
supertrawler, zbudowany na 
polskich stoczniach — „Rega". 
W tei chwiili nasza flotylla 
znajduje sie iuż na morzu Ba­
rentsa.

Jest to iuż trzecia wyprawa 
naszych trawlerów za koło uo 
larne. Dotychczasowe wypra­
wy miały charakter do­
świadczalny. Stały rozwói flo 
tv dalekomorskiej i rosnące 
kwalifikacje rybaków, a tak­
że zdobyte doświadczenia poz­
wolą jeszcze w tvm roku na 
zorganizowanie duże*, sklada- 
iacei sie z wielu statków wy­
prawy na Morze Barentsa. Wv 
prawa taka nastapi po sezonie 
śledziowym.

Plan czerwcowy można 
i trzeba wykonać!

Nasi rybacy morscy dobrze 
wystartowali w czerwcu do 
walki o plan. mimo, że warun 
ki atmosferyczne nie sa naj­
lepsze.

Wysoki wynik w połowach 
stynki osiągnęli rybacy „Pias­
ta** z Wolina, wykonując już 
57 proc, planu miesięcznego, 
natomiast w szczecińskiej „Cer 
cie“ brak jest nadal mobili- 
zacii załogi i walki o stworze 
nie właściwych warunków eks 
pioatacji. Rybacy „Certy” wio 
ka sie w ogonie spółdzielczych 
rybaków i osiągnęli dopiero 
11.8 proc, planu miesięcznego. 
Natomiast w dziwnowskiei

Wszyscy do walki ze stonką ziemniaczaną !

..Bellonie" zapanowała nowd 
atmosfera walki o plan, uwień 
czona dekadowym osiągnię­
ciem w postaci 22.6 proc. Dia­
nu miesięcznego.

Wszystkie nasze przedsię­
biorstwa połowowe i spółdziel 
nie maia warunki , ku temu. 
bv. do długim kryzysie, wyko­
nać plan czerwcowy z nadwyż 
ka.

Przestoje 
obniżają produkcję

Poglebiarka Państwowegd 
przedsiębiorstwa Robót Czer­
palnych ..ODRA** prowadzi 
orace nad pogłębieniem wód 
portowych. Zadanie iest waż­
ne, ale nienajlepiej wykony­
wane.

Począwszy od 21 maia ba-a 
germistrz systematycznie no- 
luie przestoje w pracy pogłe- 
biarki. spowodowane nienada- 
żeniem wyładunku mułu z sza 
land. Refuler „Mars", który*, 
mógłby przyśpieszyć rozładu­
nek szaland. znajduje sie w! 
remoncie.

A sprawa remontu refulerai 
przebiega co najmniej dziwnie. 
9 czerwca maszyny na jed­
nostce były iuż w 50 proc, 
zmontowane, lecz kierowni­
ctwo PRC i P zapomniało (!) je 
oddać do przeglądu Polskiemu 
Rejestrowi Statków i trzeba 
bvło maszyny rozmontowy­
wać na nowo.

Jednym słowem niedopatrzeł 
nia kierownictwa techniczne­
go PRCiP powodują nieryt- 
miczna prace Doałebiarki 1 
stwarza ia zagrożenie wykona­
nia planu robót pogłebiar- 
skich. Trzeba, by w PRCiP! 
organizacja partyjna wnikliwie 
zaieła sie kontrola remontu na 
„Marsie" i zmobilizowała 
aktvw do walki z przestojami.

Tępić buinelanctwo!
Trawler „Deltra" należy d<J 

przodujących jednostek naszej 
floty rybołówstwa dalekomor­
skiego. Załoga statku pod kie­
rownictwem szypra Iwańskie 
go rozwinęła na statku ruch 
socjalistycznej opieki nad ma­
szynami i skutecznie walczy 
o 1ak największe wyniki po­
łowów.

7 czerwca załoga trawlera 
nadała z morza radiogram do 
bazy w Szczecinie: „Wejdzie­
my do portu o godz. 5 rano**. 
I iak wypada przodującej za­
łodze. która zwiększa szybkość 
statku dzięki dobrej pracy ma 
szyn — trawler wszedł do 
Szczecina w nocv 6 bm o godz. 
23. Planowo, do zakończeniu 
wyładunku statek winien 
wyjść na łowisko do rybę 8 
bm o godz. 10 rano.

Niestety nawet w najlepsze! 
załodze mogą sie znaleźć bu­
melanci którzy umniejszają suk 
ces załogi. Kilku marynarzy 
stawiło sie na statek dopiero 
o 14-tei. a palacz Antoni Mar 
ciniak ziawił sie dopiero na 
pokładzie w dniu 10 bm. W 
ten sposób załoga przodujące­
go statku straciła kilkanaście 
godzin, w ciągu których mogła 
bvć już na bałtyckim łowisku. 
Sprawa bumelanctwa 6 ryba­
ków na pewno bedzie przedmio 
tern dvskusii grupy partyjnej 
na trawlerze.

15 czerwca — powszechna lustracja pól
niem, którym kierować winny 
powiatowe i gminne nadzwy 
czujne komisje do walki ze 
stonką, powstałe przy PGR-ach 
i GRN-ach jeszcze w marcu, a 
w skład których wchodzi cały 
aktyw wiejski, winny czuwać 
również nasze wiejskie organ! 
zacje partyjne.

Niestety, nie wszędzie ko­
misje te należycie pracują, 
nie wszędzie udzielają służbie 
rolnej właściwej pomocy i to 
nie tylko przy likwidowaniu 
wykrytych ognisk stonki, lecz 
nawet przy organizowaniu pow 
s/.cchnych lustracji pól, co 
szczególnie jaskrawo występu­
je w powiecie wolińskim. Rów­
nież i w gminie Klempino (w 
pow. stargardzkim) zbyt mało 
wykazują pracy w komisji 
przewodniczący Zarządu Gmin­
nego ZMR, tow. Rybicki oraz 
komendant gminny SP oh. 
Zarzecka. Podobnie w gminie 
Banie w powiecie gryfińsklm 
komendant gminny SP nie bie 
rze udziału w pracy komisji, 
a w gromadzie Dąbrowa (pow 
Nowogard) sołtys Wacław Bal­
cer uchylał się od zorganizow.i 
nia lustracji pól ziemniacza­
nych w gromadzie I przystąpił 
do niej dopiero w dniu 3 czerw 
ca, t. j. w dniu lustracji i to 
na ośohlste polecenie zastępcy 
kierownika Wydziału Rolnic 
iwa 1 Leśnictwa przy Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej .

Oczywiście w tych warun 
kach nie może być mowy o 
skutecznym zwalczaniu tego 
groźnego szkodnika Zniszczyć 
go można jedynie tylko zbioru 
wym wysiłkiem całego spoić-

Dotychczasowe lustracje pól 
ziemniaczanych wykazały, że 
mimo olbrzymiego wysiłku ca­
łego społeczeństwa oraz znacz­
nych kosztów I pomocy, której 
Państwo Ludowe nie szczędzi­
ło rolnikom w ubiegłym roku 
w Ich walce z zrzuconą Jeszcze 
w r. 1950 przez imperial istycz 
nych piratów amerykańskich 
stonką ziemniaczaną, nie zosta 
ła ona Jeszcze całkowicie zli­
kwidowana. Część owadów na 
skutek niedostatecznej kontro­
li nie została w ubiegłym ro­
ku zniszczona, a zagrzebawszy 
się w ziemię przetrwała zimę, 
by obecnie wyszedłszy z zie­
mi. rozpocząć znów żer, nisz­
cząc uprawy ziemniaczane. 
Szczególnie dużo ognisk wykry 
to w powiatach południowych, 
ni In w powiatach: Chojna — 
273 ogniska, w gryfińsklm — 
209, w pyrzyckim — 138 
Mniejsze ilości ognisk wykaza­
ły również lustracje i w pozo­
stałych powiatach naszego wo­
jewództwa.

Stonka odznacz się olbrzy­
mią rozrodczością: samice skła 
dają około 500 Jaj. przytwier­
dzając je po 20—2 < sztuk na 
spodniej stronic liści. Już po 
paru zaledwie dniach wylęgają 
się z nich małe pomarańczowo 
czarne larwy o czarnych nóż 
kach I takimże łebku, które w 
przeciągu trzech tygodni oga 
łacają z liści krzaki ziernnlacza 
ne. a ’dv osiągną wielkość 15 
mm., zagłębiają się w ziemię, 
skąd po przepoczwarzeniu 
się. już po 7 — 15 dntach wy 
chodzą znów na żer w postaci 
dorosłych chrząszczy. W ten 
sposób w ciągu jednego rokit 
2 -3 razy wychodzą nowe roje 
chrząszczy, a potomstwo Jed

nej pary w ciągu roku może 
dojść nawet do miliona sztuk, 
które zniszczą nie jeden hektar 
pola ziemniaczanego.

• • ♦
Podobnie, Jak w roku ubie­

głym Państwo nasze śpieszy 
rolnikom z wybitną pomocą w 
icit walce ze stonką ziernnlacza 
ną: Instruuje przez organa 
Służby Rolnej, jak należy z nią 
walczyć, dostarcza cennych 
środków chemicznych oraz a- 
paratów do jej zwalczania. Nie 
zależnie od uruchomienia sze­
regu specjalnych brygad do 
likwidowania na miejscu wy­
krytych ognisk. Już w najbliż­
szych dniach zostanie skierowa 
na na teren naszego wojewódz­
twa, podobnie Jak to było w 
roku ubiegłym, specjalna eska 
dra lotnicza, która opyli z sa 
molotów uprawy ziemntaczane 
PGR-ów I spółdzielni produk­
cyjnych w powiatach o najwięk 
szym areale ziemniaków, a 
więc w pyrzyckim, chojeńskim, 
stargardzkim i nowogardzkim.

Aby jednak walka ze ston­
ką była w pełni skuteczna, u- 
dział w niej musi wziąć całe 
społeczeństwo, a przede wszy 
stklm członkowie spółdzielni 
produkcyjnych i pracownicy 
PGR-ów. rolnicy Indywidual­
nie gospodarujący oraz wszyscy 
dzierżawcy i użytkownicy naj 
mniejszych nawet działek I 
poletek ziemniaczanych 1 to 
wraz z członkami swych ro 
dżin.

Walka ze stonką — to zagad 
nlenie, które nie może dla ni­
kogo być obojętne. Musi nim 
żyć cała wieś, starsi I młodzież 
szkolna — wszyscy, a nad 
sprawnym jej przeprowadzę

czeństwa. Dobrze rozumie to 
Komisja Gminna przy GRN w 
Kani (pow. Stargard), która 
już przy pierwszej lustracji po 
trafiła skierować do pomocy 
sołtysom cały aktyw wiejski, 
dzięki czemu w walce ze ston­
ką biorą tam udział wszyscy 
mieszkańcy gminy. Równie 
dobrze pracują komisje przy 
GRN-ach w powiatach Gryfice 
I Chojna.

W dniu 15 bm. odbędzie się 
we wszystkich gromadach na 
szego województwa ponowna 
lustracja pól ziemniaczanych. 
Realizując sojusz robotniczo 
chłopski w akcji tej wezmą 
również udział liczni robotni­
cy naszych zakładów przemy 
r.iowych, przy czym z samegc 
tylko Szczecina . przewidziany 
jest wyjazd 2 200 robotników. 
W pierwszym Jednak rzędzie 
w akcji tej muszą wziąć udział 
wszyscy bez wyjątku chłopi 
kobiety wiejskie. młodzież 
starsza dziatwa szkolna Każdy 
krzak musi być Jak najstaran 
niej obejrzany, ani rJeden 
chrząszcz lub larwa stonki nic 
może być ńiedostrzężoną. Trze 
ba również, aby komisje gmin 
ne dopilnowały, by chłop! usu­
nęli bezzwłocznie wszystkie 
ziemniaki ,,samosiejki”, któ­
re wyrosły na zeszłorocznych 
uprawach ziemniaczanych, a 
których przecieżnlktnie będzie 

w tym roku lustrował, które 
natomiast mogą być pożywką 
dla stonki. Agronomowie 
1’OM-ów wlnn* uświadamiać 
spółdzielców, aby nie czekając 
na akcję samolotową Jak naj 
staranniej przeszukiwali swoje 
pola, a. robotnicy PGR winni 
pamiętać również i o swoich

osomsrycn aziaiKacn. z.arząny 
spółdzielni produkcyjnych, dy 
lekcje i kierownictwa PGR, 
koła ZSCh, LK 1 ZMP. nau­
czycielstwo wiejskie, winni 
uświadamiać chłopów, że oho 
wlązkiem każdego obywatela 
jest walka z tym groźnym 
szkodnikiem, że tylko pełna 
mobilizacja wsi uchroni nasze 
pola przed stonką, przy porno 
cy której amerykańscy zbrod 
niarze pragnęliby zniszczyć na 
śz- pola. , (jt)

Chłopi zwiedzają 
spółdzielnie produkcyjne

Dnia 7 czerwca br. ',0-osobowa wycieczka mało i śred­
niorolnych chłopów z województwa warszawskiego zwie­
dziła Rolniczy Zespól Spółdzielczy w Racicach w powie­
cie inowrocławskim. Chłopi zapoznali się ze sposobu m ze 
spałowej gospodarki oraz z życiem i dorobkiem spółdziel 
ców.

Na zdjęciu: mało i średniorolni chłopi z woj. warszaw 
skiego oglądają spółdzielczego ogiera.



Bądźmy przodownikami 
uj pracy, nauce, sporcie i radości!

Meldujemy..

CHŁOFCT 1 rtzl«FC«ł. 
ta z (po*.

Neweg»rt) Meldują a r* 
■llaeeji sabowikmn »loto 
wy eh:
♦ wadwiiwiiy 5 h» U. 
•u,
* wydebyliimy s grueńw 
18 ty»i«ey CegHi.
* wykonaliśmy tor prae 
•UM, niatoW. rtutai* 
t przyrwidy gun ontycz­
na,
* rozwlntllimy pracę 
łwleHleową i pracą 
••apelu *rty»tyc«n*(f...

...i czekamy
A tarac ezfltamy, 

aby Wejewłdzka Koman 
da 8P przydzieliła ol>i«. 
eywano nam kilkalcreł- 
ate taat rum waty wuzyez. 
aa, a Prezydium Miej, 
eklej Rady Narodowej w 
Mantewle poiwollło na 
remont świetlicy.

Ruan>« lala znlodnańo- 
weto we|>*łzawo4nlctwa

O!m .Gen. Bem" 
będzie 

rozładowany 
szybkościowo
w tych dniach eawl, 

nie do portu az.czcciń- 
sklejo wjelki drobnico, 
wice PMB, kuranOĄcy na 
linii daleko . wicbod- 
niaj — o/m ..Generał 
Bana".

Ketempowtkie brygady 
praeUdunkowe w rejo, 
pach drobnicowych pod. 
Jłły w ramath wtpótaa. 
wodnictwa zlotowego yn 
bowtaiante wyładowania 
atatku metoda zzybkn- 
iclową f apeluJa do kie- 
rewnlctw praedtiebloritw 
mlugowych, by zapewni­
ły etybkj pilotat I odpka 
wy.

Nłoi koreapondenci póła

Przed nami żnina
Mtodajat POM.U w 

Przybiernowie jut teren 
myśli o opraeele abota t 
dlatego paetanov.Ua za- 
kończyć akcje żniwną o 
dwa dni przed termi­
nem. Młodzieżowe bryga 
dy traktorowe kol. kot, 
Alekaariclra Kojlo, Wale, 
rlana Smierzohalaklego i

Kaatmleraa Pojuta wyre. 
moptujg do 30 czerwca 
1$ anopowiąealels ora« 
przygotują do podory. 
wek brony. piug< t kulty 
watary. Tgdeuae Woż­
niak podjął acbowlązenle 
oazcrednoteiewe. g kol. 
Wanda Sprutta będzie 
welceyl* z chwastami.

Józef Klecza

Najmłodsi 
nie pozostają w tyle

T. harcerzami z hZS 
Przytor, (pow. dwtriouj, 
dole), którzy zorganlzo. 
wali brygadę do walki 4 
chwastami, wapóiząwod 
nicaą harcerze z Rz"b 
Kołczewo, którzy poeta-

powili uaadzić 4 ba la. 
au.

Młodzież gromady Wl. 
sełka przygotuje budyń, 
kl letniskowe dla dzieci 
przyjeżdżających «a an­
ionie letnie.
kltkzander Klelezewskl

Brawu, 1’0 M-owcy 
z Myśliborza!

Jak duooai szaz kora, 
apondent Henryk Ukuta, 
młodzież z POM-u w My 
żllborsu wykonała zwoje 
zobowiązania oddając do 
użytku boisko ptłkj noż­
nej o aartuidł I5J3 dl, W 
pracy wyróżnili alg kol. 
Laskowski. Olszewski l

wielu innych. Wielu uilo 
dych traktorzystów 1 me. 
ohaników jak Lisiecki, 
Kusiak, Simlńakl podjęło 
zobowląianla podniesie 
nla wylhrjtiofol awpj«) 
Piscy i o»i«?«nożcl w 
paliwie.

— ro«wiJa alg Czyn Zlo­
towy. Młodzież nastego 
województwa podjęła 1 
realizuje szereg poważ, 
nych zobowiązań. Prakty 
ka dwu przeszło miesięcy 
wykazała, że można 1 
trzeba współzawodniczyć 
we wszystkim, co dobre 
1 słuasne w pracy, nau. 
ce, sporcie, w życiu kul. 
turalno - oświatowym...

Nie wszystkie jednak 
wożliwoścl są Już przez 
miodem* wykorzystywa. 
ne. Nie wszędłle mlo. 
dzież zadbała o podjęcie 
wartościowych, najbar­
dziej potrzebnych robo, 
wiązań, jak nP w Sgc-e-' 
cińłklch Browarach, 
gdaie istnieją wszelkie 
możliwości wspólzawod. 
nictwa w osrcrędzaiiln 
np. butelek, a edrle 
chłopcy l dziewczęta po 
stanowili tylko urządzić 
boisko do siatkówki.

Niewłaściwe, jest rów. 
ntet stanowisko miedzi.' 
Wiwców w NZPO i PKP, 
którzy ogranlcayii alg ,>■> 
dynie do róbeaiąrań pr<> 
aukcyjnych, pomijając 

eprewy socjalno • hyto 
we, kulturalno . ośw iat . 
we 1 epoleczne

Bardzo rzadko (jak do 
tycbcaaa' zdarza się »oba

„Nikt nic nie wie,,.”

czjt w asczeelńaklch za­
kładach pracy ..Błyakawt. 
ce", które wskazują na 
chuliganów, ponuraków, 
mazgajów, maminsyn. 
ków i ..młodych atat-eów" 
odżegnujących się od za­
baw, radości i żyda apo. 
łecznego.

Chłopcy 1 dziew czeta! 
Do Zlotu pozostało Jesz­
cze czterdzieści kilka 
dni, Bierzele w|»e przy, 
kład z« Bgbcgnlowców, 
którzy oprócz Wykonywa 
nla zobowiązań produk­
cyjnych uczestniczą w 
konkursie na najlepszy 
„Dom Mledego Roliotnl. 

I ka": wzorujcie się na 
‘ młodzieży a 3ZWS, która 
bierze udział w kot.kur. 
sie na nafezratszą mssa­
ne: róbcie jak ucznio­
wie szkoły 1 PD Nr 2. 
którzy podnl"4H swoje 
wyniki w nauce, urządzi 
11 wieczór literacki, otga 
nlaują wyjazdy zaspo, 
łów artystycznych do 
PGR ów, bawią się 1 fe 
wsją na pięknych złoto, 
wych wieczornicach.

Zlot zbliża się milowy 
mi krokami wzboga­
cajcie więc formy współ 
zawodnlcrna. liądże <.
przodownikami w piacy, 
nauce, sporcie i radoóclf

Pomimo, że od ogłoszenia apelu ZG ZMI 
minęło przeszło 2 miesiące, młodzież z Draw­
na (pow. Choszczno) nie przeprowadziła <lo- 
tyehezas ani jednej pog.mi.ruki o Zlocie, an 
też nie podjęta zobowiązań.

Czym młodzież drawieńska zasłuży na u 
czestnictwo w Zlocie? Czy w ter. sposób kolo 
tril* wtedhtfe młodzież po drodze umacniania 
Ojczyzny?

wg. koresp. Fr. I.abunin 
z Choszczna

Kierownictwo Domu Marynarza 
tym razem 

chyba wyciągnie wnioski

Zbliża się dzień wodowania
— rosną zadania stoczniowców

W 108 procentach
żyć. Pomogły nam w pracy 
również pomysły racjonaliza­
torskie tow. Lu bański ego.
Wszystkie nasię oddziały zrea 

lizowały swoje plany oprócz 
ślusarni. Jeszcze jedną mamy 
bolączkę. a mianowicie brak 
auta. Samochód pozwoliłby 
nam obniżyć nasze koszty 
własne. Nasz Zayzad w Gdań­
sku obiecał nam samochód, 
ale jakoś nam go nie dostar­
cza

Alfons Groszcwski
Barlinek

tym, że na każdym odcinku 
Dracv winnvśmv oszczędzać i 
że nici stanowią wspólna włos 
ność nas wszystkich. Kiedy 
marnuiemv nici, podwyższa­
my koszta produkcji naszego 
zakładu.

Aniela Birdżioch
maszyniarka NZPO zm. II

\I7 IELE się w ostatnich 
’ ’ miesiącach zmieniło w 

Stoczni Szczecińskiej. Używa­
ny często zwrot ..każdy dzień 
przynosi zmiany” jest tutaj zu 
pełnie na miejscu. Zmiany te 
najlepiej uwidaczniają -się w 
stoczniowym krajobrazie. Jesz 
cze w lutym na jednej pochyl 
ni stępka wolno (jeszcze jak 
wolno!) obrastała sekcjami, na 
drugiej leż.ało kilka blach, a 
trzecia zionęła wyrwami, z 
których sterczało pogięte że­
lastwo. Na nielicznych kadłu­
bach kutrów utkwionych na 
nabrzeżu trwał montaż. Na roz 
ległych przestrzeniach produk 
cyjnych echo powtarzało rząd 
ki stukot pneumatycznych 
młotków, sennie dzwoniły 
dźwigi, od czasu tylko do cza 
su błysnął luk spawalniczy.

Po trzech miesiącach stało 
sie rojno. gwarno i ciasno— 
każdego czerwcowego dnia roz 
lega się nieustanny łoskot nią 
szyn, kilkakrotnie więcej niż 
w lutym ludzi krząta się nu 
pochylniach wokół gotowego 
..na oko” kadłuba parowca, o- 
motanego drewnianymi rusz­
towaniami, a kadłub drugiej 
jednostki też coraz bardziej 
staje się podobny do okrętu. 
U nabrzeży kołysze się na fa­
li pokaźne stadko pomalowa­
nych na żółto kutrów, które 
kiwaniem olinowanych masz­
tów i linieniem szyb sygnali­
zują swój wysoki stopień go­
towości do rejsu.

Powiedzieliśmy: „...cis ino”. 
Tak jest, w gtoczni staje się cias 
no. Przy rosnącym rozmachu 
produkcji i inwestycji zmala­
ły tak ogromne dotychczas 
przestrzenie. Coraz więeej 
sekcji przygotowuje się i mon 
tuje jednocześnie, a dla każdej 
trzeba miejsca. Wielkie inwe­
stycje budowlane również przy 
czynlają się do tego, że trze­
ba teraz walczyć o jak naj­
bardziej ekonomiczne wyko­
rzystanie każdego metra prze­
strzeni produkcyjnej.

• • •
W kadłubowni, na najważnieę 

szym odcinku pracy stoczni, 
odbyła się niedawno masów­
ka, na której po omówieniu 
aktualnych zagadnień politycz 
nych i produkcyjnych załoga 
uchwaliła rezolucję.

My kadłubowcy Stoczni 
Szczecińskiej — czytamy w 
niej — w przededniu Świętą 
Stoczniowca, które jest świę­
tem nie tylko dla nas, ale dla 
całego narodu polskiego, któ­
remu wiernie służą okręty 
przez polskich stoczniowców 
w polskicli stoczniach budowa 
ne, w odpowiedzi na zakusy 
imperialistycznych podżega­
czy wojennych zgodnie posta­
nawiamy: przygotować pierw­
szą wielką jednostkę budowa 
ną w naszej stoczni dokładnie 
w terminie wskazanym przez 
nowy harmonogram. Wzywa­
my robotników, techników i 
inżynierów działów pomocni­
czych do wytężenia wszyst- 
kił sił w pracy nad umożli-

Odjęwnia i Warsztaty Me­
chaniczne w Barlinku wvkona 
ły plan w maju w 108 procen­
tach. dzięki temu, że zarówno 
dyrekcja, tak i organizacja oar 
tvina. oraz rada zakładowa 
dobrze zorganizowały uracz. 
Brygadziści w poszczególnych 
dę.iałsch wraz z przodownika­
mi pracy codziennie i co godzi 
ne sprawdzali, laki iast nro- 
cónt wykonania planu i zależ­
nie od wskaźników'wzmagali 
•we wysiłki i mobilizowali za 
łoae. Trudności, iakie mieliś­
my —- brak koksu lub surów­
ki — potrafiliśmy przezwycię-

W Szczecinie istnieją dws. 
Domy Marynarza, przeznaczeń 
ne dla marynarzy, przebywam 
jących chwilowo na lądzie. W 
jednym Domu, przy ul. Mało­
polskiej, ze względu na brak 
odpowiedniego pomieszczenia, 
nie ma świetlicy, a zamiast 
tego jest ..miejsce” w jadalni, 
gazie są dwa stoliki, komplet 
szachów j kilka gazet sprzed 
tygodnia. Nie można więc te­
go pomieszczenia nazwać 
świetlicę.

Powstała więc konieczność 
zorganizowania świetlicy w 
Domu Marynarza, przy Al. 
Wojska Polskiego 109. Zaczę­
to „organizować” .i zaczęto 
„otwierać”. Lecz ternvin ot« 
warcia był stale przesuwany. 
Wreszcie w dniu 1 maju 
świetljcę otwarto. Ale cóż z 
togo? świetlica faktycznie na­
dal nie pracuje. Pomieszcze­
nie jest wprawdzie duże i 
dogodne i przy dobrych chę­
ciach świetlica ta mogłaby 
tętnić życiem. Niestety tak 
nie jest.. Iładia w świetlicy 
nie ma. Jest natomiast apa­
rat radiowy u portiera, skąd 
przeprowadzono instalację do 
świetlicy, gdzie umieszczono 
głośnik. Głośnik ten jednak 
tak „skrzeczy”, że przyjem* 
niej jest, gdy nie gra. Tym­
czasem jest aparat radiowy 
apeejalnie dia świetlicy, ale... 
■w mieszkaniu kierownika Dój 
Tnu Marynarza. Gdy zwraca, 
no Się do diego w tej spra­
wie, odpowiadał, że te głośni­
ki. co są, wystarczą.

W świetlicy nie ma ezaso» 
pism. Prasa jest prenumero-

wieniem nam wykonania w 
terminie naszego zobowiąza­
nia."

Posypały «ię teraz nowe zo­
bowiązania. zmierzające do 
skrócenia czasu przygotowa­
nia i montażu poszczególnych 
sekcji, do skrócenia harmono­
gramu. W celu jak najlepsze­
go przygotowania możliwości 
realizacji podejmowanych zo­
bowiązań zpeśala w dniu 7 
bm. przeprowadzona dokładna 
kontrola realizacji harmone- 
gramu prac kadłubowych i wy 
posażeniowych orazpiac przy 
gotowawczych pochylni do wo 
dowania. Stwierdzono, że pra 
ce ujęte harmonogramem 
przebiegają jednak a opóźnie­
niem i to e opóźnieniem po­
ważnym. Obróbka, przedmon- 
taż l montaż sekoji przebiega 
niezadowalająco, na skutek za 
trudnienia zbyt małej Oedei 
pracowników. Nie wszędzie 
wyznaczono ludzi odpowie­
dzialnych za wykonanie posz­
czególnych sekcji. W rezujta- 
cie 90 proc, sekcji znajdują­
cych »ię już na pochylni do­
tychczas nie zostało zmonto­
wanych. Zbyt słaba kontrola 
ze strony brygadzistów, mi­
strzów i techników zatrudnio­
nych w oddziale kadłubowni 
spowodowała, że jakość wyko 
nanych prac Jest nleządawąla 
j»ca na skutek nie przestr?e-

gania zarządzeń określających 
epo«ób przedstawiania sekcji 
dę odbioru w trakcie przed- 
montażu i montażu. Przygoto 
wanie pochylni do wodowa­
nia jednostki w związku z 
niewykonaniem prac przez 
dział konstrukcyjny i dział 
głównego mechanika jest nie­
dostateczne i może wpłynąć 
na opóźnienie terminu wodo­
wania jednostki.

Przeprowadzona dokładna 
kontrola ujawniając braki i 
niedociągnięcia, które przy o- 
gólnym roemachu produkcji 
dotychczas nie były dostrze­
gane, pozwoliła kierownictwu 
otoczni sprecyzować szereg 
wniosków. I tak np. postano­
wiono. że w oddziale kadłu­
bowym i w oddziale wyp«a- 
żor;iowym rnuftą odbywpć się 
co drugi dzień narady dyspa- 
częrskie. a realizacja wnio­
sków. Jakie te narady wysu­
ną winna być syste- 
maty-ewue kontrolowana. W 
kadłubowni najeży za­
bezpieczyć. aby druga i trze­
cią anilin miały kierownic­
two spośrud peęsnuelu inży­
nieryjne - technicznego uraz 
wprowadzić triyzmianową 
praeę dźwigowych- Inż- Hrut 
jest osobiście odpowiedzialny 
za codrienne informowanie za 
legi kadłubowni o przebiegu 
realizacji podjętyeh zobowią­

zań. o przebiegu prac w sto­
sunku do ustalonego harmono 
graniu, pddziały pomocnicze 
muszą dołożyć wszelkich sta­
rań. aby w terminie wykonać 
wszelkie urządzenia, potrzeb­
ne do montażu linii walów i 
mechanizmów sterowych. Jak 
najsurowiej należy^ zwalczać 
przetrzymywanie 'ponad 1 
dzień kart roboczych, na któ­
rych jest ..reklamowany" czas. 
Przed personelem działu głów 
nego technologa i działu kon­
strukcyjnego stoi pilne zada­
nie skoordynowania prac oby­
dwu działów, aby nie opóźnić 
prac działów produkcyjnych 
na skutek braku rozwiązań 
konstrukcyjnych lub też do­
datkowych procesów technofó 
gicznych. Również ważnym za 
daniem jest nadrobienie opóź­
nień powstałych w harmono­
gramie prae związanych z 
przygolon aniem pochylni do 
wodowania.

Te niezwykle ważne wska­
zania organizacyjne muszą 
być jak najdokładniej wyko­
nane. Realizacja ich w parze 
z dalszym rozwojem ruchu 
współzawodnictwa, dalsza wy 
tężoną praca polityczną, zade­
cyduje o terminie wodowania, 
o wykonaniu wielkich i odpo­
wiedzialnych zadań, jakie sto­
ją przed stoczniowcami.

K Z.

waua i dostarczana do Domu 
Marynarza, lecz tiic dociera do 
świetlicy, bo magazynuje j:j 
świetlicowy. Jeden z uczestni­
ków kursu pilotów zwrócił się 
do świetlicowego w sprawie gn 
•zet, które były mu potrzebne 
dla kursantów, ale świetlicowy 
odmówił.

Dlaczego tak się dzieje? Czy 
kierownictwo Domu Maryna­
rza nie zdaje sobie sprawy z 
tego, jak ważna jest u mary- 
parza świadomość polityczna? 
A czy tę świadomość można 
podnieść bez radia i prasy?

Czy jest lepiej, gdy mary­
narz jdzie do knajpy na wód« 
kę, czy lepiej, aby spędzał wol­
ny czas w świetlicy?

Również biblioteka otwiera’ 
na jest od przypadku do przy­
padku, a zwykle zamknięta jest 
na kłódkę.

Taki stan rzeczy nie może 
nadal istnieć. Czas najwyższy, 
aby kierownictwo Domu Mary­
narza zajęło się naszą 
świetlicą j ożywiło jej dzia­
łalność. Trzeba tylko, by 
kierowniewo Domu Maryna­
rza wyciągnęło siuszne wnio­
ski z tej naszej dzisiejszej ko» 
respondencji, a nie takie wnio­
ski, jakie wyciągnęło z notat* 
ki, która ukazała się w „Gło­
sie Szczecińskim” na temat 
braku tposkl o stołówkę w Do­
mu Marynarza. Wtedy bowiem 
kierownik Domu zastosował 
„represję”, zabronił używania 
grzałki elektrycznej, aparatu 
Morse’a, wieczorem nie pozwala 
korzystać z ciepłej wody...

Rnm.an Reihl 
uczestnik kursu pilotów 

w Szczecinie.

Trzeba oszczędzać nici w NZPO
Kiedv przyszłam do pracy 

dnia 30 maja zastałam w ko­
rycie przv maszynie kllkanaś 
cie szpulek nici czarnych, po- 
»ielatvch i granatowych- Wszy 
stkie szpulki bvłv zaczęte. Po 
prosiłam operacyjna i pokaza­
łam fei to marnotrawstwo. Za 
brała ona te nici i miała noka 
zae maistrowei ze zmiany I. Wi 
docznie jednak o tym zapom­
niała. bo 31 maja było to sa­
mo: 8 szpulek zaczętych nici 
leżało przv tei samej maszy­
nie. Końce nici były pełne su 
pełków.

Jeżeli za każdym razem, kie 
dv bierzemy swói element do 
szycia, będziemy wikłać końce 
nici f bedziemv nici urywać, 
to w końcu zostaną próżne 
szoulki. Nic zapominajmy o

W betoniarni 
w Barlinku 
gnije trzcina

W naszei betoniarni w Bar­
linku na wolnym powietrzu 
leżv trzcina o duże i wartości 
1 ood wpływem deszczu i wiat 
ru kruszy sie i idzie nu mar­
ne. Mimo, że 30 mata inż. 
Mlebniewlcz wvdał zarządze­
nie. źebv to uporządkować i 
zabezpieczyć, nikt sie tvm do­
tąd nie zajął Wysłano nato­
miast cala załogę betoniarni 
do kopania torfu, a nikt przed 
tvm nie sprawdził. czv trzcina 
już test. zobwiDiecrona. Chęt­
nie sam za’ałbvm sie tvm. edv 
lir jeszcze ktoś m! pomógł. 
Alę nie ma nikogo do oomoev 
Czv tak powinno być?

S. Wójcik 
Barlinek

paetanov.Ua


Skończyć z tolerancją 
wobec niedołęgów i szkodników 

Dlaczego Zarząd Okręgowy PGR ui Szczecinku nie reaguje na słuszną krutukę ?

OBWIESZCZENIA

OGŁOSZENIA DROBNE

PRACOWNICY POSZUKIWANI

żyć do chwili wzmocnienia or­
ganizmu chorego.

Po tygodniu, wskutek gwał­
townego Krwotoku wewnętrzne 
go, u Obławskiego nastąpiła 
agonia, serce przestało bić 1 
chory skonał.

Nie upłynęło jednak 6 mi­
nut, gdy dr Szantyr zastosował 
transfuzję, wprowadzając półto 
ra litra krwi do pustych żył 
Obławskiego, co spowodowało, 
iż zaczął on dawać znaki ży­
cia. Dr Szantyr w obawie 
przed nowym krwotokiem, w 
asyście dr Apucewlcza przystą

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wy­
dalał Komunikacji Drogowej w Wałczu, porta­
le do publicznej wiadomości. że wszelki ruch 
na szlaku Szwecja — Sypniewo będzie odby­
wa! się droga okrężna. — Powodem objazdu 
są praae naprawcze na w/W odcinku drogi. —

S26 K

Kolo wiczurinowców przy Państwowej Szkole Ogólno­
kształcącej w Czudcu prowadzi ożywioną korespondencję 
z radzieckim ośrodkiem doświadczalnym w Miczurińsku, 
oraz z miczttrinowcami w Czechosłowacji i Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

Praca kółka, wzbudziła szczególne zainteresowanie 
wśród młodzieży niemieckiej ze szkoły im. Bolesława 
Bieruta w Halle. Niemieccy miczurinowcy nawiązali sta 
ły kontakt listowny ze swymi kolegami w Polsce, wymię 
niając między sobą swoje doświadczenia.

Na zdjęciu: członkowie kóllea miazurinowców, Helena 
Szalsta, Włodzimierz Stępiński i Czesław Gajdak piszą 
list de uczniów szkoły w Halle w NRD.

Koszaliński Oddział Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Leśnlętw* 1 Drzewnictwa 
zwołuje swych członków na walny Zjazd Od­
działu, który odbędzie ti« w dniu ił ceerwca 
1952 r. o godz. 13 w szczecinku w gmachu 
Koszalińskiego Okręgu basów Państwowych 
pizy Pi. Stalina 63. — 624/K

kie odpadki, zgromadzone na 
podwórzu przez lokatorów.

Bez, wątpienia jest to ogrom­
ne udogodnienie i niewątpliwie 
skorzystają z niego mieszkań’ 
cy Koszalina i Szczecinka, 
gdyż tym samym pozbędą się 
niepotrzebnych im rupieci, a 
jednocześnie wykonają obywa­
telski obowiązek i przysporzą 
surowca naszej gospodarce na* 
lodowej.
Jak widać z dotychczasowych 

wyników zbiórki społeczeństwo 
nasze masowo bierze udziać w 
tej akcji. Dlatego też tych wszyst 
kich, którzy dotychczas nie 
spełnili jeszcze tego obowiązku 
obywatelskiego, wzywamy do 
wzięcia udziału w zbiórce od­
padków użytkowych.

JAGłEŁŁO rranclszk* 
Reblino zgłasza zgpbte 
nie karty meldunko­
wej Nr. F..'XVIZ15114.

S»2/P

STRUSI Jan zgłasza 
zgubienie prawa włas­
ności na rower męskt 
Nr. 11»1. <04/P

SOŁTYSIAK Maria 
zgłasza agublenie kar­
ty meldunkowej. 6i)0;P

SERBER Emilia zgła­
sza zgubienie karty 
meldunkowej wyd w 
Słupsku. Ś07/P

CHWALISZ Włady­
sław 1 Natalia zgłasza 
Ją zgubienie kart mel. 
dunkowych. Koszalin 
ul. Boya - żeleńskiego 
9,7. snl/P

Zatrudnimy natychmiast wykwalifikowanych 
piekarzy. Warunki płacy do omówienia. Miesz­
kanie zapewnione Zgłoszenia kierować — PSS 
Darłowo pow. Sławno. SOł/K

A przecież pomieszczenia i u- 
rządzenia przedszkola są dobre, 
a przedszkolanka cieszy się 
pełnym zaufaniem spółdziel­
ców. Cóż z tego, jeżeli niejaki 
Marian Rozworowsln utrudnia 
pracę przedszkola. Rozworow- 
ski jest pracownikiem GS-u w 
Zakrzewie i mieszka w tym sa­
mym domu, w którym mieści 
sit przedszkole. Zabrania on 
dzieciom bawić się na podwór­
ku i w ogródku, a jego żona 
wyzywa dzieci i przedszkolan­
kę w ordynarny sposób i śmie­
je się, gdy hodowany przez nią 
gąsior rzuca się na dzieci, gry­
ząc je i bijąc skrzydłami. Po­
nadto, ponieważ Rozworowski 
pasie na dziedzińcu przedszko­
la swoje krowy — dzieci często 
brudzą się nawozem itp.

Czy rzeczywiście Prezydium 
GRN w Zakrzewie i PRN w Zło 
towie, do których zwrócił się 
Zarząd RZS z prośbą o pomoc i 
przekwaterowanie Rozworow- 
skiego nie umie załatwić tej 
sprawy? Niemałą też winę po­
nosi Zarząd GS-u w Zakrzewie, 
który toleruje wybryki swoje­
go pracownika.

J. GŁOWACKI

...Prezydium PRN w Sław­
nie nie interesuje się potrze' 
bami RZS Sieeiemino? W spół­
dzielni tej zarząd nie urnie so* 
bie poradzić z wykorzystaniem 
kredytów na budowę chlewni, 
nie wie również jak zabrać się 
do remontu zepsutej od dłuż­
szego czasu studni. Także 
przedstawiciele POM. w Sław­
nie bardzo rzadko przyjeżdża­
ją do RZS Sieeiemino i nie po­
magają w praey organizacyj­
nej i politycznej w spółdzielni* 

J. M.
• » •

...w Hotelu Robotniczym 
BPP w Koszalinie nie zmienia 
się bielizny pościelowej już od 
przeszło 3 miesięcyT

M.* • *
...w Ekspozyturze Wojewódst 

kiej Contr. Żarz. Prsem. 
Mlecz, w Koszalinie od dłuższe 
go czasu nie naprawia się ze­
psutych. ubikacji!

Ob. Jan Matejek — Sieciemlan: 
Dziękujemy na nadesłali* korespoń 
(lencie. Niektóre z pośród poruszo­
nych przez Wm spraw opublikuje­
my na łamach naszego pisma po­
zostałe zaś skierowaliśmy na drogę 
interweneji. o której wyniku zosta­
niecie powiadomieni.

Korespondentka z« Szczecinka: 
List. Wasz otrzymaliśmy 1 przeka­
zaliśmy do załatwienia Wydziałowi 
Handlu PRN. Prosimy o podpisy­
wanie w przyszłości nadesłanych 
korespondencji i podawanie do­
kładnego adresu w celu ewont. 
przesłania odpowiedzi. W wypadku 
kiedy nadesłane do nas listy s* 
publikowane, a korespondent nie 
życzy sobie ujawnienia jego narwi 
ska, pozostałe ono do wyłącznej 
wiadomości redakcji.

jemu stawiane „przeprowadzo 
nym dochodzeniem nie zostały 
potwierdzone”.

Sygnały naszego korespon­
denta odnośnie nieporządków 
i nadużyć w PGR — Stare 
Drawsko były zbyt poważne, 
by wolno je było komukol­
wiek — czy to dyrekcji Okrę­
gu, czy dyrekcji Zespołu — 
zlekceważyć. Pomijając już 
sprawę samego sposobu za­
łatwiania sprawy, historia 
tych kilku listów, jakie napi­
sano w tej sprawie w ciągu 
tego okresu czasu wskazuje, 
że w zarządzie okręgowym 
PGR w Szczecinku nie przy­
słuchują się głosom oddolnej 
krytyki, że panuje tam atmo­
sfera tolerancji w stosunku do 
poważnych wykroczeń, panuje 
zatem duch sprzocany z poję­
ciem pracy socjalistycznego 
przedsiębiorstwa, jakim są 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne.

Z faktu tego trzeba wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski.

...Sekretarz Komitetu Zespo 
łowego tow. Piekarski i dy­
rektor Hoftman wiedzą, że 
Bąk jest bardzo złym kierow­
nikiem, a nawet w wielu wy­
padkach działa wrogo, lecz sa 
mi, bez pomocy OZ PGR, nie 
są w stanie „przeciąć tego 
wrzodu.”

Taki list otrzymaliśmy w 
swoim czasie od naszego ko­
respondenta tow. Zygmunta 
Ożarowskiego.

List ten (w streszczeniu) 
przesialiśmy dnia 19 lutego br. 
do Okręgowego Zarządu PGR 
w Szczecinku, w przekonaniu, 
że OZ na pewno zajmie się 
sumiennie tą sprawą, że zba­
da ją dokładnie 1 wyciągnie 
słuszne wnioski. Bo przecież 
Okręgowemu Zarządowi po­
winno najbardziej zależeć na 
tym, aby w podległych mu go 
spodarstwach panował ład i 
porządek, by wyeliminować z 
nich niedbaluchów 1 niedołę­
gów — marnotrawców, zło­
dziei i wrogów.

GAŁUSZKA Włady.
sław zgłasza zgubie­
nie karty- meldunko­
wej. świadectwa szkol 
ltego VII klasv. 606,1*

KOZIEJ Lesław zgła­
sza zgubienie leg. 
szkolnej Nr. 81. 60J/P

CYBULSKI Henryk 
zgłasza zgubienie kęr- 
ty meldunkowej wyd. 
przez Zarząd Gminny 
w Chodczu. 60B/P

Dzięki zastosowaniu
najnowszych zdobyczy medycyny radzieckiej
przywrócono zmarłego do życia

Powszechna spółdzielni* Spożywców w Słup­
sku poszukuje 2ł piekarzy czeladników. Wy­
nagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy. 
Dla samotnych mieszkanie zapewnione.

Zgłoszenia przyjmuje PSS Słupsk, ul Sta­
lin* 3. tlllK

Odczyt 
w Ośrodku Szkolenia 

Partyjnego
W dniu 13 hm o godz. 1T 

w sali Ośrodka Sakoleni* Par 
tyjnege KW PZPR przy ul. 
Waryńskiego 7 w Koszalinie, 
tow. Maurycy Nieporeat wy­
głosi odczyt: ..Lenin o świąt­
kach zawodowych”.

Od dnia 15 maja br. trwa 
na terenie Koszalina i Szcze­
cinka masowa akcja zbiórki 
odpadków użytkowych: maku» 
latury, szmat, butelek, złomu 
metali nieżelaznych, kości i 
innych. Akcję przeprowadza 
Spółdzielnia Zbieraczy Odpad­
ków Użytkowych za pośrednic­
twem zbieraczy odwiedzających 
posesje i zabierających stam­
tąd zebrane przez mieszkań’ 
ców odpadki. Lokatorzy, ko­
mitety domowe oraz admini’ 
■tratorzy mają ułatwione zada 
nie, gdyż wystarczy, aby ktoś 
z nich zatelefonował pod nr. 
491, by w uzgodnionym ternii’ 
nie przyjechał wóz lub samo­
chód spółdzielni i zabrał wszyst

pił do natychmiastowej ope­
racji .wycinając choremu ow­
rzodzoną część żołądka. Po za­
stosowaniu ponownej trąns- 
fuzji krwi Obławski poczuł się 
znacznie lepiej i po 4-tygodnio 
wym pobycie w szpitalu i doj­
ściu do zdrowia, został wypisa­
ny.

•— Ten bardzo rzadki u nas 
wypadek przywrócenia życia 
choremu po śmierci klinicznej 
— mówi dr Szantyr — zaw­
dzięczamy metodom uczonych 
radzieckich, którzy stwierdzi­
li. że przed upływem 6 mt- 

I nut od chwili zgonu, w wypad­
ku całkowitego wykrwawienia, 
można przywrócić choremu iy 
cie przez zastosowanie trans­
fuzji krwi.

— Dzięki postępowi wiedzy 
medycznej uczonych radziec 
kich — powiedział z uznaniem, 
Adam Obławski — którzy pia 
cują dla dobra ludzkości, przy­
wrócono mi życie 1 dziś mogę 
pracować nie tylko dla swej 
rodziny, lecz być także pożyte­
cznym dla ukochanej Polski 
Ludowej, która tak troskliwą 
opieką otacza wszystkich ludzi 
pracy.

Józef Dziemian

Wystarczy zatelefonować, 
a przyjadą i zabiorą od ciebie 

odpadki użytkowe

„...w gospodarstwie PGR — 
Stare Drawsko (okręg Szcze­
cinek), kierownik gospodar­
stwa, Marian Bąk, nie intere­
suje się gospodarką, nie dba 
o przeprowadzenie remontu 
maszyn rolniczych...

...Posiada on około 200 kur, 
3 krowy, stado kaczek itp., 
które karmi „na koszt Pań­
stwa” t. zn. ziarnem bezpraw­
nie branym z magazynu...

...Pracownicy kuźni skarżą 
się na niewłaściwe obliczanie 
im wynagrodzenia za pracę i 
twierdzą,' że są pokrzywdze­
ni...

...Kier. Bąk rozpowszechnia 
propagandę wojenną i w ten 
sposób demoralizuje całą za­
łogę...

...Okręgowy Zarząd PGR, 
na wniosek Działu Przemysłu 
Rolnego skierował na kierow­
nika tamtejszej gorzelni teścia 
ob. Bąka, co przyczyniło się 
do dalszego pogłębienia za­
niedbań w majątku, gdyż „ro 
dzinka” często bawi się spiry­
tusem państwowym—

Narada społeczna 
POM i spółdzielni produkcyjnych 

w Tychowie
Ostatnio odbyła się w POM 

Tychowo narada społeczna 
POM 1 spółdzielni produkcyj­
nych, poświęcona podsumowa­
niu akcji siewnej w- spółdziel­
niach produkcyjnych oraz o- 
mówleniu przygotowań do sia­
nokosów i akcji żnlwno - omło- 
towej. W naradzie udział wzię 
11 przewodniczący spółdzielń 
produkcyjnych, sekretarze pod 
stawowych organizacji partyj­
nych, brygadziści połowi i 
przedstawiciele Instytucji go­
spodarczych.

Spółdzielcy podkreślili swo­
je zadowolenie i wyrazili po­
dziękowanie za opiekę, Jaką 
w czasie siewów otaczał ich 
POM tychowskl. Maszyny i na­
rzędzia rolnicze były dostar­
czane na czas, co poważnie 
przyczyniło się do szybkiego 
zakończenia akcji siewnej, bę­
dzie więc mleć duże znacze­
nie w zwiększeniu urodzajów, 
co z kolei wpłynie na wzrost 
wartości dniówki obrachunko­
wej.

Wielu spółdzielców skarżyło 
się na PZGS w Białogardzie, 
który niedostatecznie dbał o 
zaopatrzenie spółdzielń w na­
wozy sztuczne dla pogłównego 
zasilenia zasiewów, a w szcze­
gólności w saletrzak. Spół­
dzielcy miel! także trudnos'ci 
w wykorzystywaniu kredytów 
na zakup "sprzętu. Jak wozy, 
pamlkl itp., gdyż PZGS, któ­
ry niezbyt interesuje się potrze 
bami terenu, nie sprowadził 
odpowiedniej ilości tych arty­
kułów.

W dyskusji spółdzielcy prze 
analizowali również, zdarzają­
ce się Jszcze błędy 1 niedo­
ciągnięcia w ich pracy, a szcze 
golnie w samej organizacji ro­
bót polowych 1 podwórzowych 
oraz omówili sposoby jej 
usprawnienia, wskazali rów­
nież na zbyt słabe zaintereso­
wanie spółdzielniami ze strony 
gminnych i powiatowej rady 
narodowej.

Narada ta pozwoliła na sze­
roką wymianę doświadczeń, 
przyczyniła się do ujawnienia 
braków oraz wskazała środki 
usprawnienia organizacji pracy 
i usunięcia wielu niedo­
ciągnięć. Toteż wielu mów­
ców zabierających gł(£ w dy­
skusji podkreśliło konieczność 
częstszego odbywania takich 
narad, przy współudziale 
przedstawicieli PZGS 1 Banku 
Rolnego.

W. Majewski 
S. Bielecki

Kino „NOWA HUTA" — „Kwit­
nąc* Ukrain*" —- godz. 1* i 30.

Kino „MŁODA GWARDIA" — Bo 
kossowc — „Młod* Gwardią" — 
II »erta — godz. ao.

• » •
MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 

Nr M — Wystawa „Wielki* Bu­
dowle Komunizmu" i „Ormlańik* 
SRR" — Muzeum czynne we wtor­
ki, czwartki, piątki i niedziele w 
godz. 9 — 19.* * •

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr 11 przy ul. Armii Czerwonej.* • »

Wystawę poświeconą 16-leclii Pol­
skiej Partii Robotniczej oraz tyciu 
Prezydenta Bolesława Bieruta zwie 
rlzać można w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego przy KW PZPR w 
godz. 9 — 19.

* ♦ •
Posiedzenie Komisji Propagando­

wej WKOW odbądzie alę w dniu 
16 bm. o godz. 17-teJ przy ul. Zwy­
cięstwa Nr 56.
OTWARCIE WYSTAWY W WALCE 

Z GRUŹLICA
Powiatowy Oddział PCK w Ko­

szalinie z okazji „Tygodni* Zdro­
wia" organizuje wystawę obrazują 
eą walkę r. gruźlicą. Wystaw* z.o- 
ntśnie otwarta w dniu 13 bm. w 
Domu Kultury przy ul. Zwycię­
stwa I czynna będzie do dnia 15 
hm. włącznie.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „W dni po­

koju" — godz. 16, U i 20.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 

Nr JO — Rynek 19.

PIĄTKOWSKI Czesław 
Sławno Armtl Czer­
wone) 16 zgłasza zgu­
bienie tymczaeowego 
zaświadczenia na Sre­
brny Medal Zasłużo­
nych na Polu Chwały.

S06/M/PG

Złośliwy „ sąsiad u 
przedszkola RZS uj Drożyskach 
szykanuje dzieci spółdzielców
Żony członków spółdzielni 

piodukcyjnej w Drożyskach 
Wielkich (gmina Zakrzewo, 
pow. Złotów) pomagają przy 
pielęgnacji buraków cukro­
wych i również chcą pracować 
przy sianokosach, żniwach i wy 
kopkach. Jednakże część ko­
biet nie wychodzi do pracy, po­
nieważ istniejące przedszkole 
w obecnych warunkach nie 
gwarantuje dzieciom należytej 
opieki.

W drugiej połowie stycznia 
br. do Szpitala Miejskiego w 
Koszalinie przywieziono pra­
cownika PGR Mścice, Adama 
Obławskiego, u którego stwier 
dzono krwawiący wrzód na żo­
łądku. Beznadziejnie chorego 
Obławskiego oddano pod opie­
kę chirurga dr Szantyra, 
który po otwarciu Jamy brzusz 
nej zeszył przedziurawiony żo­
łądek, usuwając zarazem znaj 
dującą się tam ropę. Dalszy 
tok operacji — wycięcie owrzo 
dzonej części żołądka — dok­
tór Szantyr postanowił odło-

I wreszcie 16 maja — po kil 
ku ponagleniach — wpłynęło 
do redakcji pismo OZ PGR w 
Szczecinku, które... zdecydo­
wanie wszystkiemu zaprzecza. 
OZ PGR pisze, że maszyny by 
ły odpowiednio zakonserwo­
wane. Remont narzędzi został 
wykonany również w terminie. 
Ciągnik „Ursus”, który był za 
nieczyszczony i zabłocony, zo­
stał w ciągu dwóch dni o- 
czyszczony i zakonserwowany. 
Co się tyczy wynagrodzenia 
pracowników kuźni, to wyna­
grodzenie obliczone jest ściśle 
według układu zbiorowe­
go... itd itd.

Korespondent „Głosu Ko­
szalińskiego”, tow. Ożarowski
— który napisał list do redak 
cji w sprawie ob. Bąka, nigdy 
jeszcze nie zawiódł zaufania 
redakcji. Podawane przez nie­
go wiadomości zawsze pokry­
wały się z prawdą. Dlatego 
też zwróciliśmy się ponownie 
do niego w tej sprawie, żąda­
jąc dodatkowych wyjaśnień.

I oto co się okazało:
Okazało się, że maszyny rze 

komo „odpowiednio zakonser­
wowane” były tylko po wierz 
chu posmarowane tłuszczem, 
a pod smarami znajdował się 
piasek jeszcze sprzed roku.

Okazało się, że części tych 
maszyn, które wykazano w 
sprawozdaniu — nie ma w 
ogóle w gospodarstwie. Podob 
no miały być one odesłane do 
warsztatu zespołowego w Czap 
linku, lecz kiedy sprawdzono 
w tym warsztacie, okazało się, 
że również i tam maszyn tych 
nie ma.

I co się jeszcze okazało?
Okazało się, że Zarząd Okrę 

gowy PGR — w Szczecinku 
całkowicie zlekceważył sygnał 
redakcji, który powinien być 
dla niego alarmującym, a po­
traktował całą tę sprawę w 
sposób biurokratyczny, bez­
duszny, formalny.

Pismo redakcji, które wpły­
nęło do OZ w dniu 21. II. br. 
dyrekcja skierowała do sekcji 
organizacyjno - prawnej, a ta 
z kolei wysłała je... do Zespo­
łu.

Zespół nadesłał „wyjaśnie­
nie” — źe „wszystko jest w 
porządku”—które tą samą blu 
rokratyczną drabinką powę­
drowało do dyrekcji, a dy­
rekcja, nie zastanawiając się 
wiele, odesłała je do redakcji.

Stwierdzamy więc:
1. OZ PGR nie wysłał ni­

kogo, ktoby osobiście przepro­
wadził w tej sprawie docho- 
daenie w PGR Stare Draw­
sko,

2. OZ PGR nie skontrolo­
wał po otrzymaniu tego „wy­
jaśnienia”, czy maszyny są 
rzeczywiście „odpowiednio za­
konserwowane”,

3. OZ PGR nie sprawdził, 
czy wynagrodzenie dlą kowa­
li oblicza się według stawek li­
niowy zbiorowej — żaden 
przedstawiciel OZ PGR w tym 
czasie nie rozmawiał z robot­
nikami w tej sprawie.

4. OZ PGR w sprawie ob. 
Bąka — odnośnie uprawiania 
przez niego propagandy wo­
jennej i kradzieży ziarna z ma 
gazynu państwowego dla swo­
jego prywatnego inwentarza,
— nie przeprowadził żad­
nych dochodzeń, a mimo to 
z lekkim sercem napisano w 
liście do redakcji, źe zarzuty



Będziemy bronili suwerenności 
i bezpieczeństwa Francji 
Rezolucja Francuskiej Rady Pokoju

W Wiedniu obraduje 
Komitet Wykonawczy 
Światowej Federacji 

Związków Zawodowych
WIEDEŃ (PAP). W dniu 

9 czerwca rozpoczęły się w 
Wiedniu obrady Komitetu Wy­
konawczego Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych.

W obradach oprócz człon 
ków Komitetu Wykonawczego 
biorą udział przedstawciele or 
ganizacji związkowych: Fran­
cji, Włoch, Anglii, Związku 
Radzieckiego, Chin, Niemiec, 

Austrii, Algeru, Argentyny, 
Meksyku, Holandii, Węgier, 
Polski, Rumunii, Grecji, Fin­
landii, Kuby i innych krajów.

Przyjęto następujący porzą­
dek dzienny:

1) walka mas pracujących 
w obronie praw związkowych;

2) sytuacja związków zawo­
dowych w Afryce Północnej;

3) działalność międzynarodo­
wych zrzeszeń należących do 
ŚFZZ.

4) przygotowanie międzyna 
rodowej konferencji w sprawie 
ubezpieczeń społecznych.

Referat na temat walki mas 
pracujących w obronie praw 
■'wiązkowych wygłosił sekre­
tarz generalny ŚFZZ Louii 
Saillant

żerczy generał Boatner, uloko­
wany na jednej z wjeż strażni­
czych, z której — Jak wyraża 
się cynicznie Jedna z agencji 
zachodnich — mógł ,.wygod­
nie" obserwować działania 
swych wojsk.

Akcje upozorowano wykona 
ntem planu ..podziału" sekto- 
ru na małe jednostki — rzeko­
mo w celu łatwiejszego admi­
nistrowania obozem. W rzeczy 
wistości był to sygnał do pod­
jęcia planowej eksterminacji 
Jeńców wojennych.

O godz. 5,30 czasu miejsco­
wego, Boatner wydał przez me 
gafon rozkaz natarcia. Agen­
cja Reutera podkreśla, że oś­
wiadczył on przy tym człon 
kom swego sztabu: ..Zaczyna­
my, dżentelmeni"... a według 
agencji amerykańskiej „Uni- 
ted Press" zachęcił żołnierzy 
okrzykiem: „Jeśli ma być prze 
lew krwi — niech będzie prze­
lew krwi. Przecież to jest woj­
na I"

Do ataku na sektor 76 ruszy 
ly czołgi 1 samochody pancer­
ne, strzelając z karabinów ma­
szynowych 1 miotając płomle

cje doświadczalne oraz- zwie­
dzić Kraj Rad.

Na dworcu żegnali odjeżdża­
jących chłopów — minister roi 
nictwa Dąl>—Kocioł, wicemini­
strowie rolnictwa — Rzendow 
ski, Domagała, Kuhl i Czaja, 
przedstawiciele KC PZPR — 
tow. Pszczółkowski i tow. Kle 
cha oraz sekretarz generalny 
ZSCh — Jaworski.

przed zakusami rządu. ofiaru 
jącego te suwerenność rządo­
wi amerykańskiemu i genera­
łowi Ridgway’owi. Będz.iemy 
bronili bezpieczeństwa Fran­
cji, przeciwstawiając się zbro 
jeniom Niemiec, domagając 
się dyskusji na ten temat w 
zgromadzeniu Narodowym i 
zwołania konferencji czterech 
mocarstw w celu pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec 
kiego. W ten sposób otworzy­
my drogę do powszechnego, 
stopniowego i kontrolowanego 
rozbrojenia — tego niezmien­
nego celu ruchu obrońców po 
koju.

Stały Komitet Krajowej Ra 
dy Pokoju wzywa wszystkie 
komitety obrońców pokoju i 
wszystkich Francuzów, którzy 
nie chcą awantur wojennych 
ani polityki opartej na prawie 
siły, aby wzmagali rozpoczętą 
walkę, zwoływali gdzie się da 
mniejsze lub większe zebrania 
i wyjaśniali wyjątkową powa 
gę sytuacji.

Ruch obrońców pokoju żą­
da, by wszyscy obywatele mie 
11 prawo obrony pokoju. Żą­
da zwolnienia z,więzień tych, 
którzy zostali aresztowani za 
obronę pokoju. Będziemy taro 
nili suwerenności Francji

nie, a pod Ich osłoną — oddzfa 
ły piesze, posługując się gra 
nataml 1 gazami łzawiącymi. 
Zaatakowani Jeńcy zachowywa 
11 się bohatersko. Stawili oni 
opór uzbrojonym po zęby mor­
dercom.

Agencja „Unlted Press" 
stwierdza, że operacja trwała 
aż 4 godziny. „Zwyciężonych" 
Jeńców, zwłaszcza ' zaś tych, 
których Amerykanie uważali 
za „przywódców", potraktowa­
no w Jak na|hardzie| bestialski 
sposób. Korespondent agencji 
„Untted Press", który asysto­
wał Boatnerowl opisuje, że 15 
„przywódców", w tym trzy 
kobiety, wywleczono poza 
obręb sektora i rzucono do ro­
wów twarzą do ziemi. Wszy- 
«tklch pozostałych podzielono 
na grupy po 150 osób i popę­
dzono do przygotowanych zaw­
czasu baraków karnych.

Po zakończeniu operacji wo 
bec sektora 76. Boatner zapo­
wiedział „oczyszczenie" dal­
szych sektorów.

Wtorkowa rzeź Jeńców wo­
jennych odbyła się — podob­
nie, Jak wszystkie inne bestial­
skie zbrodnie najeźdźców ame 
rykańsklch w Korei — pod 
flagą Narodów Zjednoczo­
nych.

okupacyjnych pispio, które 
stwierdza, że Koch i Elchelepp 

czasie pełnienia przez nich 
czynności służbowych zostali 
ostrzelani, a następnie schwy* 
tnni przez policjantów zachod- 
nio=niemieckich, którzy weszli 
na terytorium NRD.

Generał-majór Trusow za­
protestował przeciwko zbrodni 
policji zachodnio=niemieckiej i 
zażądał umożliwienia powrotu 
porwanym funkcjonariuszom 
policji ludowej oraz odszkodo­
wania za wyrządzone straty.

•tycznej, dla Jacąues Duclos i 
dla w-szystkich francuskich bo 
jowników o pokój.

W Wuerzburgu powstał ko­
mitet inicjatywy do Walki z 
polityką wojenną Adenauera. 
Do komitetu należą przedsta­
wiciele różnych stronnictw i 
wyznań.

Z Bonn donosi agencja 
ADN, że napływają tam co­
dziennie setki protestów z ca­
łych Niemiec zachodnich.

Organ centralny SPD w He 
sji południowej, „Volksstim- 
me” (Frankfurt nad Menem) 
zamieścił liczne oświadczenia 
zachodnio - niemieckich orga­
nizacji młodzieżowych prze­
ciwko planowanej mobilizacji 
młodzieży do zachodnio - nie­
mieckie! armii nąjemnej.

W Duesseldorfie obchodzo­
no w tych dniach jubileusz 
centralnego organu komuni­
stycznej Partii Niemiec 
(Freies Volk). Obchód ten prze 
kształcił się w potężną demon 
strację przeciwko wojennym 
przygotowaniom imperiali­
stów. Wzięło w nim udział oko 
ło 5 tys. osób, m. in. delegacje 
robotnicze Zagłębia Ruhry o- 
raz przedstawiciele prasy ko­
munistycznej z Francji, Belgii 
i Austrii. W imieniu kierow­
nictwa KPD przemiawiał po­
seł do Bundestagu Fritz Rie- 
sche.

Trunian sięga 
po specjalne 

pełnomocnictwa 
aby złamać strajk 
metalowców USA
NOWY JORK. (PAP). Pra­

sa donosi, że prezydent Tru- 
nian zwrócił się do kongresu z 
żądaniem przyznania mu pra­
wa ustanowienia „kontroli 
państwowej” nad przemysłem 
stalowym USA. Jak wiadomo, 
650 tysięcy metalowców ame­
rykańskich prowadzi walkę 
strajkową dla poparcia swych 
żądań w sprawne zawarcia u« 
mowy zbiorowej, która by za­
gwarantowała im pewną po­
prawę warunków bytu. Strajk 
metalowców rozszerzył się na 
inne dziedziny przemysłu USA.

Dnia 10 czerwca prezydent 
Truman, po odbyciu narady z 
poszczególnymi członkami kon» 
gresu, reprezentującymi, inte­
resy przemysłu stalowego, wy« 
stąpił z wyżej wspomnianym 
postulatem, dotyczącym wpro­
wadzenia „kontroli państwo­
wej” nad przemysłem Stalo­
wym. Kontrola taka umożliwi 
Trumanowi zastosowanie u» 
staw, zakazujących pracowni­
kom państwowym udziału w 
strajkach pod groźbą ■wysokich 
kar pieniężnych i więzienia.

BERLTN (PAP). We Frank 
furcie nad Menem odbył się w 
dniach 7 i 8 czerwca kongres 
Towarzystwa Obrony Pokoju 
w Europie.

Uczestnicy kongresu uchwali 
li jednomyślnie rezolucję 
stwierdzającą, że „rząd” fede 
radny powinien domagać sie 
rozmów przedstawicieli czte­
rech mocarstw w celu rozstrzy 
gnięcia problemu niemieckie­
go.

Trzeba doprowadzić do u- 
tworzenia ogólnoniemieckiego 
zgromadzenia konstytucyjnego 
— stwierdza rezolucja. Niemcy 
na wschodzie i na zachodzie po 
winni sami zadecydować o 
swym losie i doprowadzić do 
zawarcia wszechstronnego 
traktatu pokojowego z udzia­
łem wszystkich zainteresowa­
nych mocarstw.

Kongres Towarzystwa Obro 
ny Pokoju w Europie zakoń­
czył się wiecem, na którym

Naród niemiecki kontynuuje 
walkę przeciw 

wojennemu „układowi ogólnemu”

Dnia 31 maja oddziały francuskiej policji dokonały 
brutalnego najścia na lokale Komunistycznej Partii 
Francji, Rady Obrony Pokoju, organizacji związkowych 
i różnych, stowarzyszeń demokratycznych w stolicy i na 
prowincji.

O godz. 7,30 przed gmach KC Komunistycznej Partii 
Francji przy ulicy Chateaudun w Paryżu przybyło kilka 
naście samochodów z kilkuset policjantami, którzy aoko 
nuli bezprawnej rewizji.

Na zdjęciu: grupa policji,biorącej udział w rewizji, 
przed gmachem KC KP Francji.

W całych Niemczech zachodnich 
odbywają się strajki i demonstracje

BERLIN (PAP). Agencja ADN podaje z różnych miast 
Niemiec zachodnich dalsze wiadomości o protestach przeciw 
ko wojennemu „układowi ogólnemu" 1 przeciwko zarządzę 
niom antyrobotniczym Adenauera.

Rada zakładowa stalowni 
„Muelheim-Meiderich” w imie­
niu 6 tysięcy robotników skie­
rowała do Bundestagu pismo, 
potępiające ostro „układ ogól­
ny’’ i drakoński regulamin 
pracy w przedsiębiorstwach za 
cho-dnio-niemieckich. Rada za­
kładowa podkreśla, że i-obotni 
cy zachodnio-niemieccy gotowi 
są zastosować najostrzejsze 
środki walki przeciwko polity­
ce Adenauera.

O strajkach i zebraniach pro 
testacyjnych donoszą z Ducssel 
dorfu, Karlsruhe, Friedrichsha

Nowa potworna masakra
jeńców na Kożedo

Oprawcy amerykańscy użyli czołgów i gazów 
przeciwko bezbronnym jeńcom

NOWY JORK (PAP). Soldateska amerykańska z gene­
rałem - katem Boatnerem na czele dokonała we wtorek ra­
no nowej, potwornej masakry koreańskich 1 chińskich jeń­
ców wojennych na wyspie Kożedo.

Według dotychczasowych 
doniesień, pochodzących z ame 
rykańsklch źródeł oficjalnych 
zamordowano trzydziestu kilku 
jeńców, a przeszło 130 ciężko 
poraniono. W istocie rzeczy li­
czba ofiar Jest niewątpliwie 
kilkakrotnie większa. Źródła 
amerykańskie wspominają o 
trwających Jeszcze poszukiwa­
niach zwłok pod zgliszczami 
baraków obozowych, spalo­
nych podczas tej operacji.

— We wczesnych godzi­
nach rannych przed obozem 
skoncentrowano wojska amery 
kańskie w liczbie około 6 tys. 
ludzi, w tym tysiąc spadochro­
niarzy oraz pewną ilość sate­
lickich oddziałów holender­
skich. Te siły zbrojne, wystę­
pujące przeciwko bezbronnym 
Jeńcom, wyposażone były obfi­
cie w broń maszynową, grana­
ty 1 bomby z gazem łzawią­
cym, a ponadto były wspiera­
ne przez czołgi i samochody 
pancerne, zaopatrzone w Ucz 
ne miotacze ognia. Obiektem 
operacji był sektor nr. 76. mie 
szczący 6 400 Jeńców. Cało 
śclą kierował osobiście krwlo-

Nowa prowokacja
policji zachodnio-niemieckiei
BERLIN. (PAP). Dnia 23 

maja br. w rejonie Gardele- 
gen na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zo» 
•tali schwytani i przemocą u- 
prowadzeni do angielskiej stre 
fy okupacyjnej Niemiec dwnj 
funkcjonariusze policji ludo» 
wei Koch i Elchelepp.

W związku z tym, zastępca 
•zefa sztabu grupy radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niem­
czech, generał-major Trusow, 
wystosował na ręce zastępcy 
•zefa sztabu brytyjskich wojsk

Druga tuycieczka chłopów polskich 
wuiechała do ZSRR

WARSZAWA (PAP). 10 bm. 
wyjechała do Związku Radziec 
kiego, druga w rb. 191-osobo- 
wa wycieczka chłopów — go­
spodarzy indywidualnych i 
członków spółdzielni produk­
cyjnych, aby zapoznać się z 
pracą i osiągnięciami kołcho­
zów i sowchozów, zobaczyć jak 
pracują MTS-y, rolnicze sta-

fen i Bremerhaven. W Hano­
werze odbyło się zgromadzenie 
protestacyjne czterech tysięcy 
pracowników miejskich. W 
Hamburgu przerwało pracę 
na przeciąg godziny kilka ty­
sięcy robotników portowych.

Kierownictwo KPD w Wir­
tembergii i Badenii powzięło 
uchwałę stwierdzającą, że na 
czelnym obowiązkiem wszyst­
kich członków partii jest obec­
nie walka przeciwko zamierzo­
nej ratyfikacji „układu ogól­
nego”, łącząca się ściśle z wal 
ltą o pokój. Konieczne jest — 
stwierdza uchwała — wciągntę 
cie do tej walki wszystkich sił 
patriotycznych. Kierownictwo 
KPD w Wirtembergii i Badenii 
przesłało również depeszę do 
francuskiego wysokiego komi­
sarza Francois Poncet z prof.e 
sitem przeciwko faszystowskim 
represjom wobec francuskich 
mas pracujących i obrońców po 
koju, a na ręce Andre Marty 
przesłało do Paryża depeszę z 
wyrazami solida mości dla brat 
niej francuskiej partii komuni

Wielki wiec we Frankfurcie n| Menem
przemawiał b. minister spraw 
zagranicznych rządu w Bonn 
dr Heinemann. Omówił on wo 
jenny „układ ogólny” podpisa­
ny przez imperialistów zachód 
nich z reżimem Adenauera 1 
podkreślił, że układ ten ma na 
celu pogłębienie podziału Nie­
miec oraz że naród niemiecki 
nie chce tego układu.

Dalej Heinemann stwierdził, 
że wymiana not między Związ 
kiem Radzieckim a mocarstwa 
mi zachodnimi dowiodła, iż mo 
carstwa te nie chcą przywró­
cenia jednośoi Niemiec. Hei­
nemann podkreślił, że Związek 
Radziecki dąży konsekwentnie 
do utrwalenia pokoju.

Przy hucznych oklaskach ze 
branych mówca zakończył swe 
przemówienie, wzywając całą 
ludność Niemiec zachodnich, 
by walczyła o przywrócenie 
jedności Niemiec i przeciwko 
separatystycznemu wojennemu 
„układowi ogólnemu”.

PARYŻ. Stały Komitet 
Francuskiej Rady Pokoju 
uchwalił rezolucję, która 
itwierdza m .in.:

Przeciwko bezpieczeństwu 
Francji powstał spisek. Spisek 
ten polega na uzbrojeniu Nie 
mieć wbrew woli narodu fran 
cuskiego — i wbrew woli na­
rodu niemieckie ęo. Polega on 
na tym, że do dospozycji gene 
rała Ridgway’a oddano wraz 
te świeżo utworzonymi dywizja 
mi niemieckimi również dywi 
zje francuskie i terytorium 
Francji. Polega on na tym, że 
•prowokuje się amerykańską 
Interwencję w Indochinach i w 
północnej Afryce, aby zasto­
sować tam politykę siły. Są to 
czyny, przynoszące uszczerbek 
niepodległości i bezpieczeń­
stwu Francji oraz prawom na 
rodów na terytoriach zamor- 
•kich. Zmierzają one do wznie 
cenią powszechnego pożaru w 
Europie, Afryce i na Dalekim 
Wschodzie.

Aby kontynuować realizację 
tego spisku, rząd francuski 
Bięga po środki terroru i prag 
nie zmusić wszystkich do mil­
czenia. Zabrania on narodowi 
korzystać z prawa demonstro 
wania na ulicach i w zakła­
dach pracy. Rząd osadza wie­
lu ludzi prewencyjnie w are- 
•zcie i poddąję ich bezpraw­
nym prześladowaniom, odma 
wia przedyskutowania w par- 
lnmecde układów o przygoto 
waniach do wojny, zawartych, 
26 i 27 maja z kanclerzem Ade 
nauerem. _____________

Serdeczne spotkania 
chłopów z robotnikami 

Wycieczka chłopów kieleckich 
zwiedziła zielonogórskie zakłady pracy

WARSZAWA (PAP). Obecnie — w okresie gdy chłopi ma 
ją nieco więcej wolnego czasu— Związek Samopomocy Chłop 
skicj organizuje dalsze wycieczki chłopskie, które zwie­
dzają nasz kraj.
Na jedną z takich wycieczek 

wyjechali 4 bm. chłopi woj. 
warszawskiego, a w następnym 
dniu wyjechała wycieczka chło­
pów z woj. kieleckiego. Chłopi 
kieleccy wyjechali w dwóch 
grupach. Jedna udała się do 
woj. zielonogórskiego, a druga 
do woj. poznańskiego.

W Zielonej Górze wycieczkę 
chłopów kielecczyzny, liczącą

141 osób, powitali na udekoro­
wanym dworcu przedstawiciele 
WRN. Partii oraz delegacje 
organizacji społecznych i robot 
nicy z wielu zakładów pracy.

Po powitaniu i wspólnym 
śniadaniu chłopi zwiedzili zie­
lonogórskie zakłady pracy — 
m. inn. Zakłady im. Marcelego 
Nowotki „Polska wełna” oraz 
winnice, otaczające miasto. Du­
że wrażenie wywarło na chło­
pach zwiedzanie Zakładów im. 
Marcelego Nowotki. Chłopi z 
zainteresowamem przyglądali 
się procesowi produkcyjnemu 
oraz potężnym nowoczesnym 
urządzeniom. W jednym z dzla 
łów zwiedzający spotkali się z 
przodownikami pracy i racjo­
nalizatorami. Przodownik pra 
cy — Waśkowiak opowiedział 
chłopom, w jaki sposób do­
szedł do tego, że osiąga 205 
proc, normy, a Kasperczak — 
kwalifikowany spawacz — jak 
to jeszcze niedawno gospoda­
rzył na roli w pow. kościań­
skim, a dziś w fabryce osiąga 
210 proc, normy.

Chłopi kieleccy' podzieleni na 
4 grupy rozjechali się po woje 
wództwie. Zwiedzą oni inrf. 
elektrownię wodną w Dycho­
wie, Fabrykę Włókna Sztucz­
nego w Gorzowie oraz kilka 
przodujących spółdzielni pro- 
dukcyjnych Ziemi Lubuskiej.

Chłopi Irieleecy, którzy przy­
byli do woj. poznańskiego, w 
pierwszym dniu pobytu, zwie­
dzili spółdzielnie produkcyjne: 
w Nowej Wsi Ujskiej. pow. 
Chodzież, w Piaskach, pow. Ra 
Wić®, Chwal ibogowie, pow. 
Września' i Nieczajnie, pow. 
Oborniki.
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